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.,~~~~1ii EF GHI J KL ,~eno IO eroszu 

VON ROSENBERG, 
szef polli.tyki zagranicznej 
partji hitlerowskiej, autor 
Rlanu napaści na Rosję so-

wiec~ą. 

„BIG BlLL" TILDEN, 
wielokroU!y zwycięzca i 
angielsld mistrz tenisowy. 

Ojciec rozpłatał . · synowi czaszki: 
łomem żel~znymg ~Tragiczny epilog kłótni rodzinnej. -- Syn z nożem rzucił się 

· na 01ca za to, że go skarcił. - Beznadziejny stan mro~ego chłopca 
--~~~~~~-· ... . . 

'lrodedjo rodzinno w Rudzie Pobjonic:hiej 
Do chłopca wezw:a.no pogofowie ka­

sy chorych z Lodzi, któreigo lekarz 
stwderdził niemal bemadziiajny sta.in . 
Przewieziono go do szpitala św. Józef~ 
gdzie walczy ze śmiercią. Lek.rurze wą1t· 
pią ·czy uda się go ukzynnać !Przy życiu. 

Jak z.doł.aJliiśmy ustalić, z.aijściie miało 
przebieg naetępuja,cy. Gdy ojci'ec ziryto­
w:any prowaidzeniem się syna i jego aro· 
ganckiemi odpowiedzi.ami, uderzył go w 
twarz, młody chłoPiec chwycił ze stołu 
nóż i rzucił się na ojca. A wówczas Smo­
larek, nię panując nad sobą, porwał łom 
żelazny z kąta i zadał straszliwy cios sy· 

Łódź, 13 września .. 
(ig) Dziś rano, o godzinie 7-ei w Ru­

azie Pabjanickiej zdarzył się 
wstrząsający wypadek dzieciobójstwa. 

Mieszkańc;y domu przy ul. Wegne­
ra 3 zbudzeni zostali odgłosami piekiel­
nej awantury w mieszkaniu jednego z 
lokatorów, robotnika Smolarka. Kłócili 
się ojciec z synem, 15-letnim Zygmun­
tem. Stosunki pomiędzy nimi były da­
wno naprężone, gdyż miody chłopiec 
prowadził się źle, nie słuchał ojca I spra 
wiał mu wiele kłopotów. 

Dziś nie nocował w dorńu i wrócil 
dopiero nad ranem. To właśnie stało 
się. przyczyną glośn\j kłótni. która obu­
q~1la wszystkich niemal sąsiadów 
· W pewnej chwili rozległ się 

przeraźliwy krzyk. -· Zakaz otwierani d mów 
towaiowych 

. ma byt wydany w Szwatcarll 
Berno Szwajcarskie, 13.9. 

(t) Rząd szwajcairski wni1óst do par­
lamentu projekt uistawy, który przewi­
ciluje, iż na terenie Szwajcadi nie mogą 
być w,ięcej otwierane diomy towavowe. 
Rząd stara się przeforsować te ustawę, · 
mirmo sprzeci'WU ~zib przemysłowo-han· 
dlowvch. 

Dz li 
ukazał sic Mr. 

Gdy zaniepokojeni lokatorzy wbie· 
głi do mieszkania Smolarka, 

ujrzeli straszliwą scenę. 
Na ziemi z rozpłataną czaszką leżał 

syn Zygmunt. Był nieprzytomny. Krew 
z rany ściekała pbficie, zalewając całą 
pod1ogę. A nad nim, zupełnie oszofo· 
miony, stal ojciec, trzymając w ręku 

okrwawlony łom żelazny. nowi w głowę. · 

Policja aresztowała ojoa, wszc.zy:nając 
energiczne dochodzenie. 
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CHAOS i ANARCHJA NA KUBIE 
Oficerowie przeciw rządowi 

wrota - Robotnicy e. 

Groźba nowego prze­
zajm ują fabryki 

Londyn,· 13 wrześriia. .Oficerowie pr;tgną pOWrotu do wła- nie 3.ako prrezydoot, leoz ~.a'ko sekretarz 
Z fiavany donoszą, że 300 oEcerów, dzy b. prezydenta Cespede.sa. Jednakże stanu i przeprow.adzł wybory do parla­

którzy przebywają w gmachu Hotelu prezydent de Cespedes będzie sprawo- menfo 
Narodowego, wystosowało do nowoobra wał swój urząd prowizorycznie i po mie- Oficerowie odmawiają słui:enia pod 
ąeJ!o prezydenta San Martina, ulUma-. siąc:u ustąpi na rzecz kandydata, wysu- rozkazami sierżanta Batisty, który ogło. 
~um, d'1ruagając ię jeg9 n.atych1rtiasto· 1it1~lc ~o przez wszystkie stronnictwa. · sil się raczelnym wodzem arn,ji kubań-
W~() ustąpienia. . Kand-ydat ten stanie na czele rządu skłej. Batista na mundur sieJ:i;anta p1.zv· 
-- _ --- piął odznaki pułkownika. · 

fienjusz wojsk~ wy Sobieskiego 
i _ 9'iłsudsfdefło «;fDJuf:rofn!e o.:alil Luropt; 

Oenewa, 13 września. 11929 r. prze~ Marszałka Piłsudsklego i 
W y tk' · k" . woJska po·lsk1e. 

, . sz s 1e pisma genews 1e '.lamie- „La Suisse" pisze: 
s~iły obs~em~ a.rtykuł:v:, dot~czą~~ od- „1683 r. i 1920 r. są to dwie daty ka-
s~eczy wie?·enskteJ, stw1erdzaJąC, 1z So- pitalne w historji Europiy, iktóre.i cywi­
błesk1 ocahł Europę. . lizacja urat-owaina wstata prlez genjusz 

Podobna rola została spełni1ona w wojskowy Sobieskiego i Piłsudskiego"· 

Katastrof aloe burze we F rancii 
Pzorun zabił .l,kobiei~ w sqdzie 

Pośreclnikie.m pomiędzy .:-f1ceram;,, a 
rządem :-f:wolucyjnym i s&erżantem lhli· 
slą jest h master wojny, Hnracie Fer· 
rer. Oficerowie- doma1ga,ją się całkowitej 
uorgau:7.acji armj.i na wzór J.rmji Stanów 
Zjednoczonyoh. 

Londyn, 13 września. 
Z Havany donoiszą, że sytuacja n.a 

Kubie jest niezwykle napręż0t11a. 
Rząd prez-yidenta G~.a.111 San Martina, 

jest zU1pełnie bez.silny i nie posiada naj­
mniejsze.go autorytetu. 

IYCIOdnika 

Ogólnie oczekują, że były prezydent 
Kuby, przywódca stronnictwa konserwa 
tywnego, Menocal, dokona zamachu sta­
nu przy pom0cy oficerów wrogo uspOSO­
bionych do junty rewolucyjnej. 

1 
Paryź, 13 wrz-eśinia. ne. W MontpeHer nastąipifo rlównież Wewnąfrz kraju pain-uje an.a,,richja. Ro 

Gwałtowne burze w dalszym ciągu wskutek burzy zawalein:le się dwuch bo·tnky po,d 'A<;pływem .ag~taforów komu-
1 wyrząd:zają duże szkody na południu ścian zamku la Vistoule, 4 robotników n1s<tycznyoh n·iBzczą planta,,qj.e i z.aijmują 

i zawiera całość interesującej 
powieści p. t. 

'' 
a nadto dział humoru j roz­
:rywki umysłowe z nagrodami. 

·· cena numeru 30 gr. 

Francji. odniosfo rainy. faibryiki. Mieszkania obywateli amery-
W okolica:ch Perpi!;man wskutek bu- Burza r)owama wiele drzew. W oko- kańskich są rabowane. 

rzy nastąpiło 'lJderzenie dwuch autobu-,licy Le Mans piorun zabi1ł kobietę w są- Ambaisaido.r ameryikańs~i w Hawanie, 
sów, przyczem 8 osób odniosło rany. dzie. W Ayoo grad zliani>ł wiele osób. WeHes, prze.n.i·ósł się z gma,chu ambasa· 

Piorun uderzył w grupę 9 osób, za- W dolinie We'bery burze z:niszczyly dy do HO!Łe1u Narodowe.go, gdzi·e przcl>y 
jętych . w winnicy, 4 z nich zostały nam- wi1nnicę i drzewa orzechowe. Jw:aią ookeroiwie, którzy nie umali nowe-

Polak skazany 
przez rząd kowlel\skl za rzekome 

szpiegostwo 

go rządu. Nad gmachem hofalu powiewa 
sztaindia,,r St. Zjednoczony,c:h. 

Stowarzyszenie 
rozwóde'k Zd . z· f · . „ 

utworzone we Francji BrZBDll ram\111)0\V 
Kowno. 13 wrześna. . Paryż, 13 września. przy zbiegu ulic Karola i Piotr-

(t) Dziś przed sądem okręgowyim (t) W AJi,gnon został utworzony zwiią· kowskiej. 9 os6b dętko rannych 
stanął polail<: Antoni Chmielewski. oskar- zek rozwódek. StowairzY'szenie to jaJko · 'ciź , • 
żony o rzekome szpiegostwo na rzecz cer swej clziłałail1noś·Cjr obrało IU!szczę~!Jf- . • , · ł..o ' 13 wrzesn

1!1· 
Polski. Chmielewsk:i zostal aresztowany wieni1e kobiet, które nie zazinały tego (tg) Dziś~ 0 ~odz. to r~o, ~rzy zbie~u 
w sta'tllie nietrzeźwym i nie·znai·omy os1:,b szczięścia w malżeństwiie„ Stowarzysze- u~ •. Karola 1 Piotrkowski~J, zdarzyła stę 
n1ik podsunął mu kompromitujące doku- niie to Liczy jwż około 500 czloillków t za- Cilę~ kal8;Strofa tramwa1~a. • 
menty. Mimo braku dostateczn:ych do- mierza rozszerzyć swą działalność w ~ie~ Ulicą Piotrkowską p0dązał .tramwaJ 
wadów, są,d skazał go na 7 i pół rdku m111ku wyinajdyWain:ua mężów dJla swY'Qh m. 11. Gdy w pewnym ~omenCle, wsltu 
więzienia. czł.onlkti,ń. tek d~f~u mot~ musiał 1!'~1! przy-

od 
. . stanąc, Jadący za nun tramwaJ lqi11 nr. 3, 

Hrabia de Kerry 
?ginął pod pociągiem 

Londyn, 13 września. 
Iirabia de Kerry, syn i spadkobierca 

I 
lorda Landsdowne zginął dzisiaj wiecZio­
rem w nieszczęśliwYnt wypadku. woa­
dając pod pociąg, 

znaczenie gen. Wte- nie ~edząc o nagtem zatrzymaniu się p0 

niawy-Długoszowskiego przedniego .tramwaju,, z całym impetem 
wpadł na ptel"Wszy woz. 

Wiedeń. 113 wrześnJa. Wskutek siJOOir() wstrząsu kilku pa· 
Pre:zydent Miklasch nadał gene:ralo- sażerów odil11osło bardzo ciężk:ie rany. 

wi Wieniawie·Dłu~oszowsikiem~ wiel~ą ;Kilka osób musiano odwieźć do SzPita­
złotą honorową od:znakę;..turecldemu pul la. Pozostałym udzieliło pomocy pogo-
ik1ownikowi Cevdet Beyiowi wie11ką towie . oa- młeJsCIL . 
sr1ebrną honioro.wą od21n,aJko. 

··-



dtr. 2 

Hu jest n ·1· ' „ I Testament . m1 JOD row r · ':~):.!·po:::.~.~':!:~ .. • • 

Mimo kryz su, ple jemnic~em mordefS'twem, którego ółła• 

ws~ystkłe ~ortqny stopnlpły fisf~lu~;~~ ":o~~i"o?f1r~~;;;r~~~~ 
(sb) Jrtk wykazuJ4 o~U1.tnie statysty­

ki ameryktlńskie, w clf\gi.l ostatnich 3 
lat, kryzy8 dał słe m!Uónero~ an_lHY-: 
k~r:skltn ńletw}'kle we z~akl. ~IC!ba 
m11ionerów w Stanach ZJednoczorty~h 
spadła ~ 43,000 do 19.000. W Artg!Ji, 
mimo kryzysu; liczba milJonerćw nie 

żnana firma eksportowa Louis Dreyfus I nież. miljon. er armeńsk. i, kr.61 na. ftowy cjalnie do Reno w cełu otrzymania tot· 
rtie poniosła strat. Sarkis Gulbenklan i mllfoner bpliWiiskj wqdt.l Nj.m jednak dosttodb sptawy 81\," 
W~ Francii mieszka również miljo- Senor Fatimo. Wreszcie w Nieincz~cq dowej miliortel' zmarł. przybyli lekaru 

per ~acparow, który 11rzed \Voiną ucpq / najpogatszyrn człowiekiem ie~ł Wil: stwierdzili śmierć wskutek nadużvćta 
dził jeszcze za najbogatszego cztowie- helm II oraz właściciel wielu kopalń alkoholu. Bez sekdi zwlok zmadeid 
k:l _ś'!Vlata .. We Fra11c.H rezuduje rów· r .Flick. pochowano. 

Po kilku tyg-od11iaćh w papierach 
'Lmarlego znależiono ni0żwykły tes.t~­
ment. Milforier pisał: . i~an~~ł~zyta się, podobnie Jak i we Traged1·a żony marynarza, 

W cł11gu ostatnich kilku lat naJwiek· 
sze poruszenie wywołało zata11111ttle slą kbSry rigłnął na pokłudzie zatopionej łodzł podwodnej 
kolosalnej fortuny kr61a ta.tH'łłek lvarA (~b) W dnltt 2 mała ubiegłego roku miot l mieszka wra~ z dwo]giem dtie~ 
Kt~ttget·a, „króla" elektrycz11oś1:ł tn• za.tonęła angielska łódź podwodna „Dis· ci • 
suita oraz japońskiego towarzystwa covery Il"· Mimo wszelkich wysiłków Zapytana. czemu odseparowała się 
„Sussuki", nie udało się w.ówcz.as łodzi tej wydo- od świata, Carey oświadc:zyla, ze na 

........., Gdyby śmierć moja nastu.pita rtłt· 
spodziewanie ........ pisnl zmarły ,...... znaczy 
to; że nie zmattem śmiercią tta turaltt•• 
Domałi{am się wobec teR"o, aby t>rYWlt­
ne biuro detektywów wstczęło w tej 
sprawie dochodze:nie, PrzeznaCżati1 ]ed„ 
nocześ11le 20.000 dola116w na ten cel. 
Morderca mój winien być wYkryty i t>6„ 
sta wiotty pr .ted sądem. 

Na czele mł1Jonu6w, ktdrzy rt1ltno być, Wraz ż ·kilkum1.stu marynarzami polanie tej po raz ostatni spędziła z tn<;­
kryzysu nie stracili s\\rych majątków żltinąl kapitan łodzi vodW0<,.1nej Carey. żetrl najmilsze chwilę.Byli na wyciecz­
stoi rnaharadta A«~ • Chan, tJtzCbywa„ Obecttie pisma attgielskle donoszą o ce, kt6ra potostawila na 11leJ tak nie· 
jący stale w Londynie. Większa częś~ niezwykłej tragedji fony kapitana Ca- zatarte wrażenie, że jakaś siła clągnje Wykrycie te.~o testamentu wywoła.­
jego majątku ulokoWltna . żostałtł w 8tta teya. Nie może ana zapomnieć o śmier- do tego mieisca. Całemi dniami prze- io zrnzumiałe Doruszenle. óbecnje ad­
b~ch ztota l kosttow11o~cla.ch 1 kt6rych ci męża. Trnpiona tesknotą sprzed.ara slnduje ona przed 11amiote111 J wsoo111h1a wokaci skierowali cafq spraw~ do P~" 
wartość nie zmniejszyła sfo. dom, . w którym mieszkała ntzem z mę- ! chwilę, które spędzała wraz z 111ę?.ert1 JlcJi. z wtoki zmarłego tosta.na, ~k~hU· 

NlemttłeJszy tnaJl\tek DO~lttda r6w- z~m .t wvj~chała ·ta miasto. Obccr11e o-! na łonie natur~. Niezwykłe dzieje Wdo- mowane a wnetrzrtt>ścl ich podda111e b:l" 
ttłeż fttny ttabctb. maha.rad!tt t Jialdeta.„ s1edllfa się oą_a na polance ~ Je11ie .. Pod l wv po .k1apita111e wywarły zrbzumiałe daniu će·l0m ustalenia faikty~z.rtej ony-
badt1, którego koaztowno~ef ablktott~ L_tmdyt10rtJ.~. Zbud_2wat~ __ 3_o~b~e tuta i na~ wra~e-~~e-· ..... _..,._~-~· ---.......-.&..o .................. -.......__~...._ći_;;,\_rn_;_v_śtn~1-·e_rc ... i~ . ........,_ ......... _____ ..,. 
s~ tt.a 50 miUcm6w do1at6w, W cm1~le 
woJtty maharadta te11 błłarowttt tta_do­
wt artglelskłemu 50 rttlljottów dola.rów 
na cele woJenn·e. Chcieli otruć wdow~ po Conradzie, 

znakomitym pisarzu angielskim, polahu. Kim Jest maior Piz I jago m1Jtank9 
Tajemnicza afera w kolach towarzyskich AnglJI 

Na pierwszych młeJ§caeh i pośród 
milionerów anierykańskich znaJduje 
sie obccttle RockeMte.r, Melton i Pord . 
. o 11111Ja,tku RMkefellera śwta.dczy fakt. 
że na cele mrnkl wy1u;ygnowar ótt 575 
milionów dolarów. Melon braz brat je„ 
go prr.ez zatoztnłe trustu altiinirtlowego (ż) A11gielskie wrmlzt; b.::t,pieczctl-, mit, iż przed trtyńastu laty otrzymał . dy nie zdejmował .że. si.ebie tego ula· 
zebr"'li kwotę 200 milton6w dolarów. stwa Wy~;;edlily rtledawno z granic kra- od zmarlego pisarza zaproszenie od- froku. 

W czasie ostatniego kryzysu Ford ht maMn Franka Piza z nutżcnką. ja- wiedzenia go przy okazji swego polw- · Pani Conrad wyraziła pttyfhi~z~tt· 
uchodzil ta na1bOłl1łstegó czrowleka, kn "-;zkodliwych cuuzozicrndiw". tu w Attglji, Conrad pragrtął w ten ~po• nie, że goś~te uslło\vaU łą otrud, ałbl)• 
straty jednak Jakie Jjonłóst 1 8ą Większe, ()pinJi pl'hliczna bj' i: l po ~tr\.nic sób rzekomo odwdzięczyć się za przy- wlent w ostatnich dttlach ii:b pobvtij 
niż Melona i Rockefetler:t. ''} 1: \• r. :1;1L:h !'1?. rych. uw:tl.:i.M z~ . na- chylny ~rtykuł, naf.)isany o nim w swo-

1

1 miała stale _ wrai~11fe, Iż .zttałdufe si• 
~6W111('.!t \vie,Jkie wrażenie wywo· mlętnych pricc1wnilrnw k111n1u1im:t. Im cznste prtez majora. pod wpływem 111orllny albo h111ego il• 

fata Wiildomoś~, ie §tary 101111 M.orgart I'rok 'vlt.dt. angielskicH ,vzypisywa1n Mttłżonkowle poprosili P• Coora.do· klegoś n.atkotyku. Podejrzenie Jej po„ 
pozostawił swemu synowi i11aJi\tek wy wpl~w~1wi sowieckich k61 pr: lity ,;.1,- wą aby pozwoliła im zamieszkać w Jei twierdził r6wnież lekatz1 który pora.­
rtoszac'y tylko 70 mtHMóW dolarów.- nych domu w cłtarakterez 1rPłatnych go8~ł„. i gził jej, aby natychmiast wnud&Jła 
Syn !eil'.I zdotat fednak w cłitgu ńa~tętJ! •<:-Olj~: .in'lt· Jednak w~·ur.1 'tit ~tąw: ż~' Ku wielkiemu ·zdumieniu gospodyut, j swych Ilości. ' 
rtye11 10 lat ma!ątek sw6J Zrta.cz11ie {)ó- wdowa po sla\vtI:Y111 pisarzu Jó.r:c:f J;rogcJć" fPtowadzłli do gfeble JakieJ{Og [ -Ostatnia 11oc „wizytyu małżonków: 
wl(!b?.:yć. - .J ·' Conradzie; polaku z pochodzenia, oskar mtodzie1ica, kt6regó jak samj twierdzi„ Piz przeszła barazo niespokolnie. Pant 

Najbogatszym Czfowłeldem Anl);!Ji żyła małżonków Piz o to, iż podstęp. li, zabrall z jakiejś podmiejskie.i nory. Cortradowa zamknęła sie w swti sy­
iest ohec111e kaid~ We~tmłn~teru. Ma~ nie wtargnęli do jej mieszkania i usilo· Po paru dniach młodzieniec znikł, 1-3- t:>laltH wraz ze służącą ł psem. Słysza­
jątek Jegó wyrtosł 40 tttiłfon6w ft.tt1t6W. wali ją otruć. uieraiąc ze sobą wszystkie rzeczy ma- ta ona Jak major wraz ż foną przez ca-: 
~zterllM6w. Nalwłeks~:vm tttlltłonerem I Wedle slów pani Conradowej ma- iora, który korzystając z tei okollczno- tą tioc chodzill po mleszkanltf, )ak gdy­
fr~n r11~klm 1~st Rot.szyld, kt6rv. w cza- fot Fr~nk Piz ptzybyt wraz z i;ialfo~- ~ci, zaciągnął u p. ·Conradowe) poży. by szukając cze11:os. Następne~o rana 
sle kryzys11 nic l:lle sw1.c1r. Równie~ ką do JCi domku . w Canterbury I oznaJ- ~zke. ·OPUścfll dom p. Conradowej, prtyczem 
----- Z~:u:lrnwanle sle maJt. Piz przez c;;- na dtog-ę poiyczyll pieniądze od Uó• 

"~,: J•odw-az'.n·i·e·i·sza kob· ;.eta świ•ata ły czas pobytu w· domu p. Conrad·1Wei fera. zaś za pobyt swój nie za.płacili go• 
. rt było bardzo talemui~ze. Przywieźli atti spodyni ani grosza. . · 

ze sobą i4 kttfr6w metalowy~h, w któ„ Ob~fmłę J~shpdii JWł@rtf•, ~łm llfł 
6ęła dfiurq of.esHc*onef Uo§c:i fiatasir:of rych byta niezliczona ilość butelek, 8 \V rzeczywistości „mafor l>lz~ 1 cr.egft 

c.iziwnego kształtu garnków i cata ma- ~Jq~ał w domu wdowy po słtłwnyttt IJf, 
(z) Pa.ni Twedee tlłlduguje bez.gp,tzecz t6w p. Twedee de~iyła słę d1.iżem t)b· sa papierów. sąr~u. 

nil!! na. IM,twę najt1d-w.llnlefue~ .kobiłty wodzenięm. ' Dziwny bagaż odpowiadat w zuoct- -••••••••••••-
świn.ta. Wylic.z11tt1ł1 nłez-w-ykłyoh wyp!d· Zdaniem jej, w tyciu najważnieiszą ności zwyczaiottt jeg'o właścicieli, Pc-
ków, pt>dcuu kt6ryoh wykuiił.A •W!\ od· Je.st odwa:~a. którą 6łam-0wczo p.rze&tła· koie swe zawsze zamykali oni na klucz T1Jemniczy ,·,monsieur fff 
wa~ę1 nj~łóby Wiele mft?l.!H. ·. da j>ona<d. rntum. Rozum - iak twl.erd21i i nie opuszczali ich nawet .podczas · 

W Islan.dH1 P• 1'wed.et!" 1)rtt.była w Oi4 ł>• Tw~dee, ~ jMt czę.sto źródłl!m niez.a• sprzątania. Pewn.ego dnia mafor otrzy- dokonał zamlChU tla prezydełłtl 
gu trtc!ch dtti 1konno 11!14 mfile Anll·i~.J~kie . . d.owo1l'Jt1łra i totd:U.rowart t-yo~owych ........ mat tJrzet pocztę przesyłkę, zawiera- pollcjl londyńskiej 

Ptl!dcut {}gh\dtnł11 .ttvła.tyni w Egirp• Odwaga i śWiadomo~ć jej p·ostaidania da• 1ącą granatowy szlafrok jedwabny, (sb) Jak już doniosły depesze nt 
cie1 'P; TwedM omal nie Ut0111ęła, aJbo• łll otlowiekowi pełne żadowł)llenie. który był cały podbity pat>ieretn. prezydenta policji londyftskiej dokortą„ 
wiM'l w chwhli, g.dy anaijdC>Wlłl si-0 w u M ~ k 
l · . d .i: •• „ . k " Pani Twedee jest wdow4, ia1a te:t Na sz1a,frok . ten naszyte były ja le! no śmiałego zapią.chu, Ząmach nie ud-.ł 
opione1 wo· ą iswi".yni, tatn niąto na.- 2-ch .sy11ów, t których jed011 tf!iirt4ł p.od· dziwactnej formy Mtte naszywki, któ- ślę, Jednak sprawca jego zdolat ibiee. 

gie rurę . ódp-ływo-w4. ,.Wo.d&. ipódflfo.da czu wo~riy światowe1 pod Ypres, drug! re Wyglądar~, tak. Jakby je niożna by- Za napastnikiem rozesłano dziwnt li~ 
się w :tastrastaQl\CY Stp.OISOb, za11rata4-.c ,,.. j 1 k t '7 

życiu podr6ttiiozki . oru fai towuiytzy, za.~ w 1 ta.MjoruMtji w 926 ro u. o odcyfrować. Od tel pory major nlg- sty gończe. · 
Na u.czę&oie itdin.aik; · udaifo flłQ fil .żlut• ff lub· •9 I . . ""·I'' Wladze rozpoczęły pouuldwanl• 
letć we,1k~1 't'·rn!Hiłe, po ktorem łoctk& ~ pO za cztowiekiem, który mimo iż jest po• 
prze-do.stała się, dotyk~j4o tiietn:i.l , sufttu, 99 . licji dobrze znany i jednak nikt nie wit 
N~.~tę~:mie ·o.mal n1:~ utottęł! w Bawa~jt, iednof!~Q m1:f!óJ$ słohJnUt:ft totrlir:•eA iakie iest )eg~ pr~wdzi.we ~azwisko1 
przeżyła kaita.strofę kólejową na Sybe<rji ti) W Paryżu bawi Geo1r~es Pa1mer 1 Dll!ząc do 11róWnoupr.awnienia" męiów O~aZ~lJ€ ~ię.' ze taJemmczy. tama„ 
i tr1':ęt !\l'nfe złeimi w Japoo.j!. Puin!.Bń, flina.nsLsta i pr.zetnysłowiec ame z.n.artych lofofożeik, l>u.tntun założył ttłe- cpo~iec i·~st J?z prz.ez ~ladze fran~u~-

Pani Twecł~i? ttta u wsze przy . ~oble rykam:kł, który j~st męt~m sławrt~j ko· dawno klub „49 ł pół'1 1 do którego przyj· kie 1 ang1elsk1e poszuknv;rny od kilku 
swój te~tam1U1~1 w ktM-virn pro~i. aiby J'!ł biety,· 1otni1utkl Atnelji Erhardt. Lotni<:z· mo-wa1li sę wyhłcmie mężowie lotniczek. la!· Nago~ka za n~m tr":'a bez P~zerwy, 
śmierci ciało jej 8iprulone z,~tało w ikn• ik1 tA pt.tltbyła samotnie AtlMtityk i arne Na.ieży za.zn.aczyć 1 1t w Am0ryce ii~t- ·mimo !o Jedna~ !1!e mozna go UJąć. 
matotjum. Jej 1)ełaie przygód ! hiebezpie rykattie t~tnle porównttią ją t Lin.dber• nieje już ,i"Kilub 99-~f:ti", członkiem kióre I· Ogol~m pohc_Ja zdołała ,wykryć alt 
r.zeństw ~yeie, z.ad.a.wa:lnia ją pod ka,ż· ghle.m, który w ten tiam spo<116b pierw• go je!S't Ame1i,a Erhardt. Jut to k~ub, do JUŻ . po mew~z11s1e 28 na~~1.sk P?SZli~i· 
dym wz~}ędem. i rtłed.awno odrrus:łła. sży ·z.dobył A.t~C1..rttyk. Ponieważ p1 El'· k~órego P,rZyJPlowa~e •11 wyłącznie koM · ~anego. Pohc~i ira~cusk1e1 t ang1~~sk1'i 
nrop.azyc1e m.at.rym~alne, P:ewnego rn.i1I hradł•PHtnam )est p.róci tego rówrtid ze bu~ty-lotn1c~k1, Dzu.elą,c 99 przez dwa, iest on zn?nY 1edyn1e pod pseudontmetti 
jo.pen, który .nfo1ty1iko chełał wn:J.e~d rt~ Wnłfttznie p.odo.hn.a do Lmdbn,aha, otrzy Georges Putn11m u1'ys1kał lic~bę 49 i pół, jfMollsicur f'." - i 1_1a, tem koniec. 
1e1 imię do b1m1ku 100.000 fon.łów1 J~cż tttała p.rto~wt.11k.o 11mi1ss Llndy". która odipowi8Jda. ilości mętów &b.wnych „Mons.ieur F." stoi na czele śżt'ł:lkl 
olła.1•awa.ł odwa·tn!:!if kohl.eaiie sw&J tytuł. Georges Putn.a.m jast o.oilywiśoie ni~· a.me·ryikwek, skaz.arty.cli fi1a przej~Oilł 11rzemytrnczej, która działa na tc1·enie 

Po.dr6!irtkzkii. fa iest ~ thwod:u ntalar :twykle dumny z bohate.rskich wyc:tynów przez żyde w roili „k·siążąt-małżon1ków-", t!afej Zachodniej Europy. Pochodłii ón 
1{~ ·f· p-owfeśdo:pt!!.arka,. 0,dło.sił.a j:Uż dru· 1 łwe~ ż011y; uważa je·dna.k, że pozy.c)a ntę Putnam zamierza załoiźyć w Paryżu 2: Marsylji, skąd transportuje znaczt'lł 
1uem stereg pow'ireści, w :których t>piśuje ża zrtakomito·ści, je'>t dość uciążliwa. Po-

1 

flil.ję nowego klubu. Na ho,n<>rowego pre· 1lo~ci kokainy, heroin:;.·, luminalu i irt• 
' we p.o.dróże i p.rzygo,dy. Wystawa obra- itti.mo jakna,jdalej posun.iętej emancypa· zesa klubu obrany z.ostał Jim MolHsson, rych narkotyków do A11glji, frnncii. 
000<;)00000c:'J0000000000000000000®0 c.ji kobiet i róV{nourrawnienia, rnężczy· po·łowa „latające.go małżeńs1twa". Aczkol Niemiec i Włoch. 

. ' zna .niech'(tnie s!ysty, gdy nazywają go wiek osoba jego niezupełnie odpowiada Ostatnio wyśledziła policj::i, że strat 
\. naprzykł~ lfpanem M~rle.n,·' - jak mó- 11v·yma~a.~io;m S·~atl!-lu, p.onie~aż j~st ~n przytoczna . „Monsi~ur r .. sktadcl ~ię 
~ wi4 o niętu M~rleny D!ctr1ch, lub „pa- <> am lotnik1em i iuemal „r6wno.uprawn10 z trrcch nu;zczyzn i Jednej kobiety kt6 

. · - _ . · nent Anielfą Ethardt'·, jak n; erni fu! nyni" c:don1klem rodz.lny, zrobi0rt.o dla rzy potratią zawsze zńaleoo wd~~;t 1 
00000000000000000ooócio~0oó~l!JC!lOO musiał słyszeć męi sławnej lotniczki. I nie~o wyjąt~k, ci res li dla !\Wego stefn. ł , • ' 

• I 

... 
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z galef ji artystów" podwórzowych Prz~~!!~f~;E~n~r:::.e· 
Zredukowani' śpiewacy akrobaci i muzycy· ciężką god~f~c~~~k~0~·~·~·ne~0 ~~~7z~;~c~tet;; 

, ' Łodzi szerzyć gwaltowme wśród mło· 
· pracą z ar ab i aJ· ą n a ka w a Ie k c h 1 e ba mleży szk~1~ej dyfteryt i sz:ka~1at.v:na. 

I w roku ~1ezącym zanotowano J!Ll.Z po-

H umoru, sentymentu i emocji domaga. się publiczność ~·i1ii:"~et:.il1:i:::i:: 
, . Lódi, 13 września. Nieodzownym wszelako rekwizytem, gi, trzed i można zebrać ładną sumę. jemy, w dniach najbliższych przeprowa· 

Galena „artystów" podwórzowych, który tradycja zachowala nam z lat ubic Najlepszymi słuchazkaml są służące, ro· dlzooe zostaną w Łodz,i przez władze ~a­
zmuszonych do ciąglej tufaczki od do- głych - są dzieci, które rów_nież prod1J- botnicy Hp. przedstawiciele klasv uboż· n1itarne szczep.lenia dyfterytowe. Szcze·· 
mu do domu \Y po,szukiwaniu kilku gto- kują się rozmaitemi sztukami. Mate, szej. Mniej do nich przemawiają zdol- p;!enia te przyczyinią się niewątpHwle do 
szy na kawalek chleba - jest bardzo scherlałe dzieci muszą fikać koziołld. nośd skrzypka, czy głos tenora -·- ich zaipobiegnilęcfa szerzenia slię epidemJ1~­
liczna, tak liczna1 jak liczne są dzicdzi- aby publiczność bardziej się emocJono· wzrusza 8am fakt, ie ludzie ci muszą 
ny, które wziął w swe panowanie wała. Jednak tak nie jest. Miast słów po tuła~ się c.ll domu do domu, by zarobM 
wszechwładny kryzys. dziwu słyszy się c·oraz częściej głosy, na kawałek chleba! 

Z kin, teatrów rewjl, aren cyrko- aby zabronić produkowania się uięłct- Przeprowadziliśmy rozmowę z kilku Lódź, 13 września. 
Dwie krwawe bójki 

wych zwolniono wielu ludzi, którzy po nim po pOdwórkach. .,artystami". Okazuje się, że skrzypek (ig) Dzisiejszej nocy pogotowie ra-
liezskutecz.nych zabiegach o pracę Ostatnio można ujrzeć „fakira··. któ- grał przed kilku laty w jednym z kin tunkowe zaalarmowane zostato wie­
wzięli się do zajęcia, kt6re daje kilka ry potrafi zaprodukować „kochan~j pu- łódzkich, póki nie udźwiękowiono „bu- ścią o krwawej bójce na ulicy Zgier­
groszy dziennie wielu podobnym do bliczności'' z jednej tekturowej formy 50 dy", a akrobata „robił" najlepsze nume- kiej przy Starym Rynku, w wyniku 'któ 
ntch bezrobotnym - do produkowania rozmaitych przedmiotów! A więc: książ ry w objazdowym cyrku. rei poważnie zostat ranny jakiś oso-
się swemi talentami po podwórzach do- ki, przyrządy murarskie, kapelusze, pa- „Chodzące rewje" coraz bardziej upo bnik. ' 
mów. rasole itp. dabniają się do występów w. teatrach Karetka udała się natychmiast na 

Ta wielka armja artystów podwórzo A publiczność? Okazuje się , że nicnnj rewjowych. Kto wie, może niedługo bę- miejsce wypadku. Istotnie w kałuży 
wych - to prawdziwy konglomerat ta- g~:irsza. Gdy trupa posiada w programie dziemy podziwiali na podwórzach wy- kl"Wi leżał tam niejaki Piotr• Szymański 
lentów, zdolności tylko, lub płytkiego ciekawe 1;rodukcje - nie szczedzi 5ic; stępy „girls", również zredukowanych (Franciszkańska 75). Otrzymał on sze-
kunsztu imitatorstwa. Obok ludzi, któ· PQdwórz(iwyrn artystom dl'Obnych dat· i pozbawionych pracy?„. reg ran klutych nożem w klatkę pier-
rzy -uczyli się gry na skrzypcach poto ków. Jeden da kilka gro;;zy, dołoży dm- - Ner. - I siową .oraz rany tluczone głowy ja-
tylko, aby zarobić na kawałek chleba, 

1

. kiemś tępem narzędziem. 
można spotkać skrzypków faktycznie Według relacji przechodniów po-
zdolnych, o wybitnym słuchu. Obok po- p • 1 · d I o I „ s I . między Szymańskim a dwoma niezna-
spo1~tych „sztukmistrzów'.', któ!'Ych c~~ 1er11•sza o f~ra !li. g1 zu „ I nymi osobnikami wynikla na ulicy kłót-
l~dz.ienny progr!łm ogramcza .się do fik W il: '1J. 18 U U nia. która rychło przeobraziła się w 
męcia .kilku koz10lków w powietrzu spo Czytelnicy ,,Expressu" pospieszyli z pomocą nieszczt:śliwej kobiecie bójkę. Błysły noże. Nim ktokolwiek z 
ty:ka się zdolnych. akrobatów, linoskocz- , . , . · . . przechodniów zdołał interweniować, 
ków, ekwillbrystow. - . Lód~. 1~ v.:rz~~ma. I . Apel ~asz m~ przebrz~1ał ?ez echa. Szymański zwalil się nieprzytomny na 

Ned.za, brak zajęcia i ogromna kon- (~) P~zed k11'~:U dn~am1 p1sahs~y o Ju~ ~o kilki~ dm~ch zgłosiły ~1e do r~- ziemię, napastnicy zaś zbiegli. 
kurencJa w poszczególnych zawodach trag1czneJ sytuac31 Olgi Szulc, zam1esz- dakcJi naszeJ dwie osoby w teJ sp-rawie· Rannem d . n . j 
zmusil t eh ludzi do ci żkie· rac kafej w Kalach przy ul. Łódzkiej 185, Jedna, z nich była pani K. L. z Pabianic u. u zie 1 0 pierwsze pom9-
c· ·k·~ :_. b ubl' ~ć .J ~ y. którą mąż opuścił i która znalazła się I która zgodziła sie wziąć na własn-Ość cy po~otow1e, przewoząc go następnie 
b;;dn~ 0 P iczno JeS wy- be~ środków d·o życia z trohdem matych 

1

1 jedna. z córe_czek Szulco"Yei i prowadzi do. szpitala. 
Obecnie nJe podobają się jui popisy dz1ec1. . . .. w te1 sprawie pertra~tacie z nleszczes· Ponadto dwukrotnie jeszcze wzy-

„maga", który składany mlecz zatapiał w obhczu grozącej jej ": ~mach najbhz- ną m.~tką. Drugim gosciem w n~szej re- u'ano pog0towie do ofiar bójek. Na ul. 
sobie w brzuchu, lub gardle, wyszło ró- . „ ,szy~~ eksm1s11.. cJ.akc11 była pani N., która złozyła ze· Drukarskiej 14 poturbowany został cto­
wnłet z mody łykanie „zimnych ogni". P1sahs.my r~wmez .o tern, ze Szulca.w~ bram~ d~a Ohd Szulc Zł. ę.s.o. tkliwie stolarz Aron Garfinkel. Otrzy-
Publiczność domaga się innych kr•acji naprózno S.[.arat.a się oddać sw,e dz1ec1 ~1emądze ~e ·wstały n~z wręczor1:e mał on szereg ran tluqzonych głowy. 

rzeci . 1 pł 1 We k' ' na własność. Nie mogła znafoźc refleik- pa111 SzulcoweJ. W ten sposób Czytelm- Na ulicy Zielonej 42 wynikła bójka 
~ P wnym razie - n e ac · 1- tantów. Zwróciliśmy się z apelem do cy nasi zainic'owal1' dora"ną pom-0c d·la · n A 1 k 
me lub teatrze gdy program jest l J L pom1.,.uzy c.woma rzeźni ami. Na mie1·-

' . '. . ' . . . ~tY -:-1 wszystkich, którym blisiki jest los te.i opuszczonej matiki, która. tą drogą dzięl t k 
to tru.dno - JUZ bllet kupiony t me me niezwyklej kobiety aby w miarę sil kuJ·e za okazane J'eJ· współczucie· scu pozosta rzeźni Abram Zendkow-
n9wpze na podwórzach natnmlast nł~·"'i · . ·1. . . · ' · • ' ski. poważnie ranny w głowę. 
;ię „z dołu", po przedsfawie~fo: · .. „ ,.~ pn,ysz l Je] & pomocą, , t' „ ' . ,, . , , l ' () 11 • \~ ubydwu Wypadkach POJnóCy U-

Jrochę hum~~u. łezka sentymel}-tu.i BurzJi1ua aksm1-s1„~ w w~rszaw1·a ldz1e\-t lekarz pogotowia. 
dreszczyk emoc)l - oto motywy, Jakie ! )fo.P if U IUI U 
pożąda publiczność nie tylko rewjowa, ~ . Uczenica wpadła 
a!e „zwykta." - lokatorzy catei kam~e- P. Głuch, trąbił na ulicach, wzywając do wyklęcia pod tramwa1· mcy. Orgamzatorzy podwórzowych m: ł ' · · I d 
p·rez przystosowali się do tej recepty. W asc1c1e a omu Łódź. 13 września, 
Często mamy możność podziwiania ca- :Warszawa, 13 września. odroczyć eksmisJę. fako szczegół nie- (i,g) Dziś irano na uiJ:icy Pomorskiiej 
lej „rewji". A więc - humor. Btazen, po (Oz) Przy uL Syrokomli na Nowem zmiernie charakterystyczny należy do- zda,rzył slię tragiczny wypadek, który 
malowany na czerwono, biało, czarno, Brudnie miaf być dziś eksmitowany Io dać. że szwagier Najmana - Noech WyWa;rł wielkie wrażeniie na przypadiko-
u?rany w stare błazeńskie szarawary z ka tor Moszek Najman. Wieść 0 eksmisji Głuch. obchodz.U z trąbą wszystkie uli wych. świiad.kach. . . 
meodłączny~ bębnem w ręku. Senty- dostała się do jego współwyznawców, ce na Nowem Brudrnie, trąbiąc i wzywa rn!~ą Pomorską zdązała ?o szkoty 
ment - orkiestra składająca się prze- zamieszkałych w okolicy. którzy w licz- jąc mieszkańców, celem wybrania 13 uczernca ~zkoly wwszechne1, 8-letnia 
ważnie z kwartetu: skrzypek, jazzban- bie przeszło tysiąca osób zebrali sie w delegatów do bóźnicy. aby wykląć Kleid Irenka Sten~.er, zam. p:a Uli. Pomorsi1dej 
dzista, · harmonista i ewentl. mandoli- podwórzu i na ulicy przed dDmem, chcąc l mana. Nr. 53: Porue"'.'aż był-0 .st~si11pnrnwo. póź-
nista, lub kor~~cista. Refreny najn0w- wymóc na. właścicielu posesji Moszku Dzięki energicznej postawie policji no, diziecko. śpieszyło s11ę 1 niLe ~beJ1rzalo 
szych• ptzeboJow muzycznych śpiewane Kleidmanie, by zrzekł się eksmisji. zajście szybko zlikwidowano. ~-ię d?1dadn1e P'rzy przechodzeI1111U przez 
są ' przez któregoś z muzyków, który W obawie z,emsty Kleklman polecił JezdWmę. _ : , 
jest jednocześnie siłą „solową" (objekt tyim m~mende nadjechał tramwaJ 
pożąda~ naszych Malgosi i Jaś). Atrakję •ko_.o..,ol .- omL.rod' I Nr. 4. Mo~o~nuczy z.a?·'Yażył dzlewczyin­
stanow1ą popisy atletów, dźwigających '9 a WW „ kę w ostaitmej chwrl;1 1 próbował , zaha· 

ciężkie drzwi na zębach, beczk• na gł'O- SWą byłą narzec· zoną, kto'rą j·uz' kt.edys' Ct'ęz'ko zrant'ł mować wóz. Było Jed!1a!k ZalJ)ÓŹ'no. -
wie, skoki przez kozły itp. DztieWCz)11I11ka dostała się pod koła. Na 

,v, 13 · • ł ł T k wlicy rozległ Slię .przeraźliwY krzyik mi· 
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twarszawa, wrześn;a. z~us.rł ą, b~ z nim _sza. a prowa: mowolinych śwladlków wYPad:k'U. 
(Cz). Pracownica igły, Janina A- dz1l 1ą po uhcach miasta do godz. 1-eJ Tiramwaj został zatr · D · _ 

damska (Chmielna 45), szukała róż- w noc:· . . _ !ko wvdobyrto z pod kół zi3;łon~.no ~~:~-
nych sposobów, by uwolnić się z rąk Wreszcie na ul., Gęsiej ~rzemoca. ko rat11t1e. Pogotowie ratuinikowe. które 
niejakiego Józefa Durskiego, ktory wsa~ził Ją do dorożki. Na S1erakow- przybyło ·na miejsce wypadku, przewio­
prześladował ją rzekomo swą miłości~. skieJ ".'-damsk~ wyskoczyła z dorożki. zło diziewczyinkę w bairdzo clężik:fm sta-

w lutym r. b. doszło między nimi do Durski pogonił za nią, powalłl na zie- nie do SZ1Pitala A·nin'Y MarJi · 
krwawego zatargu, w rezultacie które· mię, zatkał usta„ bil i zrabował kllkana· · · 
go Durski został skazany na sześć mle- ście złotych, poczem rzuc~ł się do u- Duaurg opdek. 

tel. 232-55, sięcy więzienła. cieczki. Nocy dzi&iejszeii dyturują DJa~tęp-ujące 3JJ>feki: 
przyjmuje od 9-3, Po odzyskaniu wolności Durski szu- Przy pomocy przechodniów zatrzy- J. K~~s.kieg? (N-OIW'omie;Sika 15), s. Traw. 

w lecznicy Piotrkowska 294 od 4-7 w. kał dawnej swej znajomej. Wreszcie mano Durskiego i oddano w ręce pali- k~~e1 (Brze~i.Mk:a 56), M. ~ozoohluma (śród-
. · spotkał ją wczoraj późnym wieczorem ej' D k" b l · · k · d i mi~&ka 21 ), M. Ba.rt~ewak.Le.go (P~otrkOJwska 

Ullllllll:lllllllllllllllll!lllll!:lllllllllllllllllllllllllliflilllllllllllllllllllllllllll1 na ul. Granicznej. Pod grotbą bicia z~· rói~~s p~zeJę~~f wa~rany poprze n ° ~~k!'. ~:%J~ątna S4), L. Czyńskiego (Roki-

lllflllllllllllllllllllllll!lllllllJlllllllllllllllJllllllllllllllUlm 
· ··W{~-'""~3~-~-
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OSTANIE DNU Największe dzieło!!! 

Rene Clair'a 
W cielenie radości życia i czystej sztuki filmowej, zrealizowane i wyświetlane z 
niebywalem powodzeniem na całym świecie p. t. 

Niech żyje wolność 
W rol. glówn.: H. Marchand, Rajmund COrdy. - Passepartout nieważne 
NastępnY. lltoiram; ,,JfOO ESCELENCJA SUB.JfKT". 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllll' 
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~ 
. Jak· sie bawić z dziećmi? „. 

Pan Kropeczka ma syna, ośmioletniego Sta-
sia. Pan Kropeczka wybrał się ze Stasiem w 

"daleką podróż do Warszawy. Pan Kropecz~a 
· siedzi ze swym synkiem w wagonie. Obal za­
' Jęli miejsca przy oknie. Olclec naprzeciw 
·synka. 

Staś siedzi przy otwartem oknie I zlewa. 
Pociąg mknie, zmieniają się obrazy, ale Stasia 
to wszystko nudzi. Więc ziewa. Zauważył oJ­
clec ziewanie syna I postanowił go Jakoś za­
bawiać. 

Ale z dziećmi trzeba umieć się bawić.„ Pan 
l(ropeczka nie bardzo był pod tym względem 
wyćwiczony„. Scląga więc synkowi czapkę 

z głowy, chowa Ją za sweml plecami I po· 
włada: I 

- Patrz, Stasiu„. Wyrzuciłem twą czapkę 
za okno." 

Staś patrzy zdumiony na ojca I odpowiada: 

- Wyrzuciłeś za okno moią czapkę?.„ „ Tak.„ Wyrzuciłem.„ 
I co teraz będzie?.„ 

- Nic„. Będziesz miał swą czapkę zpowro-

18.JX 1983 

Polka - gwiazdą zespołu cudzozie.mskiego 
:Jiie~01uftłe d>!~eie Zofji :Jflorrófl1DU · 

Na scenie teatru ,,Comes" w War-1 rą. Płomienne pieśni Argentyny w initer­
szawie, odbywał się wystę<p znakomite- pretaieiji pieśniarki porwały widownię. 
go zespoŁu artystycznego „Los quatro j Jakież było zdumienie publiczności, 
ArgenHnos". gdy na bis pieśniarka za:illltonowała pol-

Pierw.szy występ cudzoziemskiego z~· 1 ską pfośń: „Spłynęłaś ku mnie, jak sen 
społu został przyjęty przez publiczność [raki złoty„." Słowa brzmiały krystalicz­
stołeczną entuzjastycznie , Przedewszyst- : nie czysto i bez osadu cudzoziemszczy­
.kiem o<:za•rował wszys1ki·ch urodą i me- zny. - Obecny n.a sali Jerzy Zabo.row­
lod}inym głosem „herszt" zespołu-Ra- ski poznał w „Argentynce" swoją n:ie­
mon Vega. Sukces oclniie~li również jego dawną narzeczoną - Zofqę Marr„. 
ws.zyiS>ey koledzy - ciemnoskórży syno- Niezwykłe perypetje tej dziewczyny 
w~e południa. przedstawi<me są w barwnej powie.ści 

Mężczyźni oczyw1ście, inte.r~owali „Biała Dama", drukowanej w numerze 
się przedewszystkiem - śpiewaczką, je- j 16-tym tygodnika „C. T. P." („Co Ty­

Hinduski Hollywn.od 
jest przeciwieństwem amerykań· 

skiej stolicy fiimoweJ 
(lu) lndje posiadają ów1nież własne 

miasto filmowe· 
Jednakże „hinduski Hollywood" •óżni 
się zasadnicz,o od Hollywoodu amery­
kańskieR'o. 

„Hollywood hinduski" mieści się na 
jednem z przedmieść Bombaju. StucUo dyną kobietą w zespole. Ciemnoskóra dzi·eń Powieść"). 

dziewczyn.a w stroiu ar.gentyńskittń, śpie-j · Cen:a numeru - 30 ~r. 
wała i aikomrpanjowała sobie sama gl.ta-

n. mieści się w zwykłej lepiance, nieróż­
niącej się niczem od innych lepiaine_k w 
całej dzielnicy. n„llot Io „„d=o• Praca w hinduskiej wytwórni filmo-

'l!JIJ!! __, ·• ~ """"'J e wej toc.ty siĘ zupełnie inaczej niż w 
VROGRAM ROZGł.OśNI LODZKIEJ lotnictwa i p-O!icyjny_ prawdziwem Hollywood. Niema tam 

POLSKIEGO RADJA. 22.40-?J.OO: Muzyka taceczn-t:_ żadnej gonitwy, ani Pośpiechu. Wszyst-

śRODA, dnia 13 września 1933 r. AUDYCJE ZAGRANICZNE_ ko toczy się. 
11.55-11.58: Odczytacie programu na dzień 15.35. DAVENTRY. Koncert symfon. W zwolnionem tempie. · 

bieżący. 17.25. MOSKWA (Stalin). „Carska na- Każda scena nakręcana Jest 1>rzez 

tem_: w iakL sposób?... ~t.5~-f.~·~a~ygnał czaiSu z Warszawy, Hejnał rzeczona", op. Rimskij-Korsakowa. kilka R'Odzin. Oczywiśde, że techrt1ka 

r- Bo twój tata Jest czarodziei, rozumiesz?„. 12.05-12.25· Muzyka lekka z płyt griamofon. Tr. z fHH Teatru Wiełk!iego. W takiej wytwórni stoi na poziomie 

Jak twói tata gwizdnie to czapka zaraz się 112.25-12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Otello", op. przedpotowwych udoskonaleń· O „ju-

ajd 1 ' 12.33-12.35: Komun;kat meteorologicz.nr. Verdiego. Tr. z Teatru Wielkiego. pit.er~ch" niema tam mowy. Wszy~tkie 
zn z e.„ . 12.35-12.55: D. c. muzyki z płyt. · d d k ś tl 

- Eeee, co tata opowiada„. Nie wierzę„. l2.55-l3.00: Dziennik Południo0wy. 19.30. WIEDEN. Uroczysfa Akademja ' z Jęcia o onywane są DrLY wie e 

_ Nie wierzysz?.„ Uważaj! ... fiu-u-u-u-u!„. 13.00-14.55: Przerwa. Polska. i ddz!e~~em1.bNie_ nalez
1
· Y, się tem

1 
ud' zbhytrt!~ 

14.55-16.0{): Muzyka z płyt gramofonowych.. 20.00. MONACłiJUM . „Carewicz", ope- ~!WlC, .a ow:1em s 0!1Ce w n. ]ac titll\: 
Tata gwizdnął, wyciągnął rękę I rzeczywi- W przerwi~ komuniikaty łódzkie. 

1

. •retka Lehara. piecze, ze śm1alo moze zastąip1ć amery-

(cle„. W ręku trzymał czapkę.„ 15.45-16.00: Skrzy~a. P. K .. o. z .Warszawy. 20.00. WIEDEŃ. Msza e·moll Bruck· kańskie jupitery. . _ • 

. Staś aż podskoczył z wielkie] radoścL 16.00-17.00: Transmisia z. Ciechocinka koncer· 1 WyR'ląd hinduskie] wytwórni 3est 
,tu p1>pularnego. nera. . b . . ' . . . 

- Rrawo, tato!'" r zawołał. - Jesteś na- 17.00--17_15: Odczyt aktuaJny. 20.00. LONDYN REO. Wieczór Bacha. 1 ardzo .1dyhcz.ny. Między dekoraqanu 

· 1>rawdę czarodziejem!- 17.15-17.45: Chór góraili piellliń&kich, (tr~· Tr. z Queen's Hallu. I spaceruJą 
Ale - Jak Jut rzekłem - z dziećmi trzeba &ja z Krakowa). ~ : I 2Cl.30. STRASBUI{O. Koncert symfon. 1 , k~ry, dziobiące zla.renka. . 

umieć się bawić, bo oto po chwili Staś wziął 17.45-18.05: Odozyt p. t. „w śląsk11Ch górach" : · Pr.ty dzw1ękowca·ch artyści musza nad-

swą czapk<:, cisnął Ją naprawdę przez okno 1 towI3~gł. prof. Ka.zimi~rz Simm. (Tr. z Ka- j 1'.~~TR ~AM.ERALNY (Trau~utta . 1). l wyrężać gardła, by przekr.zyczeć hałas 
powiada: 18 05-18 SO· Koncert kameralny Wykonawcy. I Dz.is 1 codz.1ena11e o godz. 9-ei wieczorem I uhczny. . 

r- Tata, gwizdnij Jeszcze razl · Józ,ef Kamiński (skrrz.) i Leon Boruń1S1ki s~rząca .się we~ą i. humor~m, arcywe~oła fa.rsa Scenariusze fi.lmów hinduskich są 

Srop; (fort.). I Buss.on.a w k~pitruln~. pnzerobce. K. Szub~rta - Jrul'ło skomplikowane i przeważnie za-
18 50-19 os· Roz.mai•fości „ROZ1ko.sze 01cos·twa . Rorzbaw10na publiczność . . . t . 1 .. B h ~~ . . 
19'0- 19'10' Od t . • ...... d ' ń Ta•Z wraz przy otwa.r.tej kurtynie oklaskuje do- czewnię e z m1to 10R'Jl. o a~ra.m~ są 

• ;i- • : c-zy ame p.~6ra.mu na IZl!e na· . . k · b · • I b' • · 

!TI 1t!nflf1! l ~jiJH. l! ll llllllllllllllllllill!!lllllllll!llll!Ul!llllllll lll!!l:'!~' ll ill, 19 .1~~~5: Kwadrams Hteraaki P. t. „U Het•. :t;~a~~~h;;;i~~~~c~~d~~~:.t~g:,1e°S~~te~~: :a1~~ sąo~oo~~nfa ~f~k~y~~n~~b~t. sce-

""'"' ~ 1 t t .... mami;t Sob_ieskiego" - fra~m. z „Pana Wo. WmaTEATR lPbP~LARNY (O od 1 ) Bkran hinduski nie zna ,,gwia.td"· 

=_- IJ omnry ar yf Y[lnn : łody1owskii ego". . . . ' . w dniu jutrz.ejszym, t j. w ~~w~r'7ek, itla 14 w reklamach nie wymienia się tam nu-
u, Vf t ~ ~ 19.30-:21.0?: Tra.n.smbSJ~ z sali ~~sickvere~~u w bm. o godz. 8.15 wiecz: Te.a·tr P01pularny przy wisk aktorek i aktorów. film hinduski 

• .._. E; "reeznel Joboty na drutach I szydołlro· = .„ W>1ecL:im uro~z:;tewt~~~e~m11-~z okallJJi 250 .. ul. Ogrooowei ,.,l8 .P.2<l dyr:. Mie:<;~ys~awa_ Wil\- jest 
_ =.; roczmcy -Odme Y' e , · .~ , ., · I k1era, po cilik:owitej tmianie zespołu artystycz-
.__ · we najnowsze modele wiedeńskie I pa· 21.00-22.25: K~cert muzykri ~oJ.sJueJ. Wyko· neg.t> oraz gruntowneim odnowieniu sali, inaugu-
-- ryskie. nawcy '. Ork1e~tr'.l $rmfon·icz.na P. R. P°'? ruje ~zon znakOllllilą sz,tuką w 3 aktach W"°" 

···:;: Ceny przystępne. = dyr. ~ozeia-~21mińsk_1cgo, Mam .OObou (te- ł()lwskie.go „Towany.s.z Pa11cemy". Reży-1Setja 

·:.;;.:::_:=::.. L 1 LI H I R S Z M A N, nM) 1 Ludw~ Urstem (aikmop.). Ka,zi.mierza OpalińsJdejto. W rolach głównych: 
c:~ Kłllń~kleii:o 14, 2 nlętro. = W pl'z.erwie: ErharióWllla, Kosiera.d.zika, MrowiThl>ka, Senow· 

Ooiazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. ~= 20.50-21-00: Dziennik Wieczorny. ska, Si&zęma, Jaglarz, Orsza, Preiss, Szafrański 
Tel. 143-21 ::= 21.00-21.10: Komunikat Izby Przemy&łowo-Han- i fonń. 

= dlowei w Lodz,i. mlety do n.abyda już w kasie teaitru od ~oclz. 

llllllll ll!ll!!llilllll!llHllllllllllllllllllll!llllllllllllllllHll!llllHl!lll!lllllllU 22.25-22.35: Wiadomości sportowe. 11 do 2 i od 6 wrecz. oraiz w P. B. P. „Orbis" 
22.35-22.40: Komunioka{y: meteorologiczny dla przy ul. Piotrkowskiej 65. 

6eźosooowY„ . 
Dotychczas jesz.cze nie wy§wietla­

no w Polsce altl!i jedinego filmu hindu­
skiego. 

'. ~. ~. ~artuie liało 

CIRKOll' WH4 164) przestanie się ukrywać. Co się stało z'. sz~zerz.e urado~ana, ujrzawszy Rennera 
tamlym? 1Dzięku1ę panu Jeszcze raz. 

-Z tamtym?.„ Mam n!ldzieję, że jem -;-- Niech t:~i nic ni~ mó_wi. Niech 

·· . nie mnie, to panu inspektorowi Nowot-1 p~m czeka: ~ 1a odpowiem mspektoro~ 
Sensacyjna powieśt współcze$na. Napisał Jan B1lewłc:r. nemu nie zawaha się pani ?odać nazwi-. '!"i. ~yt~ac1~ J:st b~rdzo l?oważn.a. Zd~-

. - Niech się pani zaistanowi, - mó- w miil.czeniu zastanawiał się co dalej I ska tego człowieka. Narazie przechowa- I Je mi się, ze 1 ?aiiu będzie musiała się 
wił człowiek do płaczącej ~eraz gorzko czynić„. my go w tej szafie. Jest dobrze zamknię '. mo·cno tłumac~y~. . · 

Allieli. - Jest pani zaw,gze taka po.słusz; i . ty i nic złęgo mu się nie stanie, aż do I Renner. poabiegł do. dvzw1: 
na i uległa.„ żądam, aby pani wierzyła ROZDZIAŁ 153. chwili, w której przybędzie ~utai kilku Z wymierzonym w J~O pierś rew?h 

moim słowom. To ia - Mi·ster X - za- / Dzielny inS !lektor wywiadowców. Wolałbym, by pani ze- werem, wpadł do pokoJu zasapany m-

b.ł„ P d P · · .J • " chciała tutai'· zostać. Snrawa nie potrwa I spekto•r Nowotny .. 
i em on. era. rzeciez naw~~ mOJe M' ł . ł . k · I' 1 R d M 

spinki znaleziono przy tmpie„„ ' . ~s~er ~ cz;i się .zu:pe n~e ~po 0tJnły. dłu,l!o. Poszukam telefonu i wezwę in- i ~ ęce 0 gory. a.my pana ~a-

Nagle powietrze przeszył przeraźliwy N~t me ~ied~~ał 0 h~cte, 1aki dos a a spektora. Za kilka mi.nut wróc~. reszcie! .. 
krz k Anieli: j Aniela,. p_r~cz ich obo7ga. - Domek na Renner mówił prawdę ale t lko do Renn~r po~mosł ręce. . 

· ::_ Nie wierzę! Nie wierzę! Kłamie przedmiesciu. był od~alony ?d centrum, ostatnie 0 zdania. ' y - \Vmszu1~. panu. Istotnie mamr go 
pa,nf Wiem, kto zaibił PonderaL l o dob.rą go~z;nę drogi. Na uh<:y panowa· . g. . . . nareszcie. Zaboica Pondera został u1ęty. 

Teraz człowieik w masce stracił m- ła ko9ąca cisza: . . d Nie mi.ał z11;miark wraca~ Niet chciał Inspektor wydał ostre d)'Spozyeje jed· 

peŁnie -panowanie nad sobą: - Jest pani .teraz wolna i ,bez.piec~· w awać się z mspe torem • o~w ·; -~Ym. w nemu z posterunkowych .. 

_ Milczeć! Nte wyjdziesz sitąd ży- n.a! Bandy.ta, kto~ pod~~ał się .za ~i- no~e roz~owy. Inspektor 1. ~a.<. iUZ .wie· - Nie tracić go z oka. To bardzo 

wa głupia dziewczyno, :eśli wymówi.sz ster I~a: 1est w te1 chwil~ ~upełme ut~i~- dzi;tł za ~iele. ~oco ml!- znow dC1.wac .ma przebiegła bestja. Wymknie wam stę nie 
to ~ z isko! 1 szkodilwi1ony. Mam nadzie1ę, ż~ pohc1a teriał, ktory zwię~szy Jego podei rz~n!a„: wiadomo kiedy i jak. - Pmem ini;pek, 

An~la cofnęł.a się ku drzwfon&r a potem sąd uniesz.kodliwią go na kiLka Renn~.r .miał za:~~ir wezw~ć ~nhcię 1 tQtI' zwrócił się do Anieli: - Mówię z 
· na1ście lat conaijmniej„„ ulotm.c .si~ przed l~ .przy~yCJem. Z:esz~ą panią Blochówną, córką dyrektora ban-

Człowiek tuszył z:i nią.„ . Aniela uspokoiła się. Starała się po- przeciez inspe~tor me uw1er~yłby. ze n~e ku, prawda? 

Pote.m w .ciemności r?ze.grała stę sce· przez ciemności rozróżnić twarz Mi·ster ~a do czyn.iema z autorem hs~u do Ame Aniela odparła twierdząco. 
'1a .krótka i pełna naip1ęc1a diramatycz- I~a„. -h, gdyby. u1rzał. ~ennera tuta1 ·- w to- _ Co pani robiła u Rennera. Była 

nego. . - Dziękuję panu. Uratował mi pan warzyst.'Y'1e. Anieli. pod adresem, .P~da- pani u niego dzi·ś dwa razy. Pozatem, do 

. An~ela ;omęł~ się po;iohu .. C~łowi~k życie. Ale czy ni~ zechciałby pa:n zapa- nym w liś~ie„. Aniela ?i;tpe~noby swiad- ~iedzieliśmy się, że pani ojciec widywał 
nre m.ogł się zorientowac, .gdue 1est Je· 1 lić świaitła ?„„ cz~a za mm, ale czy 101 świadectwu dał się z Ponderem stosunkowo dość często1 
go ofiara. Zaklął głośno 1 począł po· Mister X uważał, że może jeszcze nie by mspekto; ~l.airę, wobec . tylu -- na a w dzień przed zabójstwem starca, był 
o~aioku sro~~ dm~wczyny, R~wno.czd pora zdradzać się wobec Anieli. Próbo- 0~0. przyna1m.me1 -;- dowodo~ prz~ma- u ni·ego i spędz:i·ł w jego domu około go­

me z za swe1 ftirainik1, wysunął się MltSter wał odwlec tę chwilę: wta)ątych za tern, ze Renner Jes.t mister dziny. Czy pani może temu zaprzeczyć. 

X:·. - Tamten szuikał dalej Anieli. Za- - Nie wiem, czy powinienem ukazać lkserr.„ . Aniela skinęła głową: nie nie mogła 
klął znowu, aile. Eiłowa u~ięzły mu yv się pruni przy śwLetle. Niech panii narazie 

1 

Z ! yc~ w~zystkich yvzglę<l6w, Re1.~ner temu zaprzeczyć. . ' 

gar.~le. Dookoła 7ego k;tan1, .zamknął się wys~y zapewnienie, że iestein jej postrunowił nie dopu.ścLć do spotkarua z - Obserwowaliśmy pa.nią i Rennera. 

uśt:iis.k. stalowych palcow Mi'Ster Lksa. . przYJacie~em. . . mspe~torem. . . . Oboje przybyliści.e tutaj. Poco?... Odpó-

• D.Zl·ewcz~a westchnęła z ulgą. Nie - ~iem,. kL~ pa.n 1est, - odparł~ . Kierował się właśnie ku drzwiom, , wie pani na to przed sądem. Postaram 

wid~i.ała co się stało, .a~e była .przekona- rezolutme dziewczyna. Jes~ pan a11:>o nu wiodą-cym na. klatkę ~chodową, gdy od . się, by zasiadała pani wraz z tym ptasż! 

na, ze ktoś stanął w JeJ obrome. st~zem Ren~erem,. albo MloS·t~r lkse~. o s~r~y schodo~ d~ł się słysze~ od~łos Idem, jako iego wspólni<:z:ka w zamordo-

MiJSter Iks działał tymczasem nie tra o il~ oczyw:sta, me wychodzi to na ied- cięzk~ch. krokow k~l~un~tu osob. ~ow-j waniu Pon.dera. 

cąc ani chwili. Zatkał usta złoczyńcy , za I no i to samo. , nocz~śnie rozległo się stlne pukanie u MLstrz Renner nie stracił ani na chwi-

kneblował je, i przyszykowanym już I - C~y .- .powtair.z~ - .n~ wystar- drzwi. . lę zimnej krwi. 
uprzednio sznurem, skrępował go jak cza ,an!, ze Jestem JeJ przyjacielem. . _ Co robić? Ren.ner stał bezradny._ Po- _ Pan.ie inspektorze, ćzy woln·o mi 

na.jdokła:dnie.j. Potem ulokował go w I -- Wystarcza w zupełności. Zresztą t~~ szyiJ>ko podbiegł do kontaktu i za- coś powiedzieć i czy wolno mi opuśdć 
jednej z szaf w murze. Zamknął ją włas- potZ.Ilaję pana po głosie. Mi6~r1JU Ren· palił św1aHo elektrycme. ręce? 
nym wytrychem„. Przez k1'ólką chwilę ner - niech pan da spokój. Niech pin - Nie mówiłam?.„ - Aniela była (Dalszy cłą2 Jutró" 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. 
Józef Chudzik sie<lzial od dwuch go<lzin 

bez,czynnie na kamiennym stopniu przed 
dworcem, gdy nagle podbiegi doń jego uko­
chany syn Jaś, który PQkazal mu znalezio­
ny przed dWQrcem kwit bagażowy na jed­
_ną, żółtą wali~ke. Ojciec i syn odbierają te 
waliz.kę i zanoszą do domu. 

Chudzik po otwa0rci<u · imYkrY'WY krzyk­
ną! przeraźliwie .. 

Przemóitl w sobie strach i odgarnął szma­
ty, z poza których wyl{)nila się odrąbana 
ręka meżczyizny.. Na spodzie walizy leża! 
PQnadto woreczek ze zlotem! roonetam1, 
drogie kaimienie i paczki z banknotami.„ 
Ledwo zdQlal to wszystko naładować do 
wa:lizy i cisnąć ją POd łóżko, gdy do pokoju 
wsze<ll najpierw policjant, za n~m iakiś pa'Tl 
z teczką, wkońcu dozorc3.. Chudzik stru­
c.hlal na widok policjanta. 

Jaikież Jednak było jego zdumienie, gdy 
pan z teczką przed.stawił sie jako rejent. 
który przys.zedl go zawiadomić, że według 
przedśmiertnych zeznań niejakiej Klemen­
tyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej wzy ulicy 
Sląskiej 12, jest on je<lynym i właściwym 
synem hrabiego o nieustalonym narazie na­
zwisku. 

Pó wyjściu· niezwykłych g<>śd Chudz!·k 
dług<> jeszcze stal iak os!n1)ialy. Przeczucie 
mówiło mu, że tytuł hrabiowski nie przy­
niesie mu s·zcześcia, w dodatku nie wiedział 
co teraz począć z nieszczęsną walizą. Udał 
się więc na narade do służącej, Stefci, któ­
-ra była jego n.aJwlerniej'81Zą powiernicą. 
Stefcia, dowi~iawszy sie o szczęściu, ja­
kie. spotkało Clmdzlka, zasmuciła sie bair­
d'ZO ... Zwątpiła bowiem, czy Chudzik b~te 
o nłej jeszoz.e pamietal, gdy zostanie hrabią. 
ale Chudzik PT'ZY'l"Zekl, że nigdy o niej nie 
zlllJ)Omni ... Uradzili więc narazie, że Chudzik 
pójdzie na ulice Sląską, gdzie mieszka!~ 
Wi6r-01:yflska, by dokładniej ~badać sprawę, 
o kt6n! mówił rejent. 

Od s.ąsiadek WiórczytiS<k!eJ Ch~ik do­
wiedział sie. że odwiedzali Ją dziwni lu­
dzie ... 

Pakula skinął głową. I bie żadnego żalu, tylko mojego kolegę 
- Odpowiadać masz, a nie gtową zostaw w cieniu„. Niech on cię jak ze-

kiwać !... szło roczne lato obchodzi... Serwus!. .. 
- Rozumiem ... - odparł Pakula. · I I wziąwszy Jasia elegancko pod ra-
- No, to sztama! - odparł f elek mię, skierował się spowrotem ku mia-

wyciągnąt rękę. - Nie mam do cie- stu... • 

Rozdział trzeci 

Z. d - J - ' '' ,, e.·noJ, os10 .... 
Była już godzina piąta po południu, 

gdy Jaś powrócił do domu. Otworzył 
cichaczem drzwi, sądząc, że zaskoczy 
nagle ojca, lecz jakież byto jego zdu­
mienie, gdy zastał pokój pusty . . 

Więc ojca jeszcze niema? ... Jaś nie 
wierzył ~tasnym oczom. A może byt 
i poszedł, bo go nie zastal... W takim 
razie zostawiłby kartkę, a przynaj­
mllieJ paczki z jadłem, a tymczasem 
nie b_yło ani Jednego, ani drugiego ... Na 
wszelki wypadek Jaś zbiegf na dól . i 
wypytał dozorcę oraz sąsiadów, lecz 
nikt Chudzika nie widział. 

Niepokój wkradł się w serce mal­
ca. Wyczuwał instynktownie. że z oj­
cem musiało się coś stać... Moźe 
wszystko się wydało... Może jui się 
dowiedzieli, że ojciec rzucił tę żółtą 
walizkę do stawu? ... W takim razie ... 
trzeba coś zrobić.„ Trzeba się szyblrn 
decydować... Za chwilę może już być 
zapóźno„. 

Ale co? ..• 

Jaś, nie mówiąc nic, otworzył drzwi 
naoścież. Podobnie jak wczoraj, wszedł 
najpierw poJrcjant, za nim jakiś pan, a 
zą nimi dozorca... Tym razem był to 
jednak inny policjant i inny „pan" ... 

- Czy to jest mieszkanie Józefa 
Chudzika? - zapytał bezceremonjal­
nie policjant, rozglądając się bacznem 
okiem dokoła. 

- Ttttaaak.„ - odparł przerażony 
Jaś. - To jest mieszkanie Józefa Chu.„ 
Chudzika ... 

- Gdzie jest mój ojciec? ... Co mu 
się stało? ... 

- Co mu się miało stać? ... -odparł 
obojętnie policjant. - A ty co?.„ -
zwrócił się do Jasia. - · Jesteś jego 
synkiem?.„ Jak ci na imię, hę?.„ 

- J-aś •.• 
- Jaś.„ Dobrze ... A dokąd po~zedt 

ojciec, nie wiesz? .. . 
- Nie wiem... Wyszedł... Miał za-

raz wrócić .. . 
- Aha ... I miał ci przynieść coś do 

jedzenia, tak? ... 
Choć była biedna, trumo to przyjeżdżała · 

Głowa Jasia pracowała intensyw-
- Tttaaakkk ... 

P.0Hc1jant p.:-zyj•rzał mu się uwaiżnie, 
szeip.nął coś do cywila, który mrugPął 
o;ltiem i rzekł: 

- W ta1kim razie musimy przepro· 
w.adzić rewiz,ję.„ Jazda„. 

Poolicjant począł optllkiwać śdany, za 
gląidał pod deski w 'Podfodze, pirzeszu­
kał siennik, wysypał popiół z kuchn~. 
zajrzał za ok.no, wszystko poprzSlwraicał, 
a cyw~l pomagał mu w tern obmacywa· 
iniu k.aż<lego przedmiotu. Dus·za. Jasia 
skakała z wie.Lkiej radości na myśl o tem 
że w pwę jeszcze wyniósł poza doon wo 
reczek z ipieniędzmi. Moż~ to uratuje 
ojica!„ .. 

Rewiz.ja nie dała oczywiści.e żadne.go 
reZ1Ultatu. Polic.ja niic nie malazła. Poli· 
cjant pdkiiwał głową i mruknął: 

- Tu niema, ale to jeszcze niczego 
ni~ dowodzi.„ My wiemy, jak ooi pra• 
CU.Ją .. „ 

- Niech mi pan J>OWie, co jest z mo• 
im o·icem„. - prosił Jaś. - Czy wstał 
aresztowany?. „ 

- S:ką<l wiesz o tem?„. 
- Domyślam się„. Rew1izję przepro-

wa·dza się najczęściej w mieszJkaniach 
osób arnsztow:mych„. A wię•c za oo of· 
ciec móij został aresztow:any?.„ On nioe 
popełnił n~c złego„ .. 

- Czy mQŻesz za niego ręczyć? .. , 
- O, tak„„ Mój truta jest uczchrym 

człowiekiem!.... 
- Ho, ho.„ Nie gail.opuj się, mały.„ 

No, bądź z.drów.„. 
- A co bę.dzie z moim oicem?„ Mu· 

szę go z01baczyć„. 
- Nie wiem, czy go tak prędko Z()• 

ha.czysz.„ Chyba, że i ciebie wpakują do 
- Aha ... A dużo zarobiliście dziś? ... więzienia, jaiko jego wspól!tliika ... 
- Nie ... Nic nie zarobiliśmy. . . - Mój ojóec siedzi w więziooiu?„ .• 

J>O 11\ą cz«:Sto cytrynowa limuzy1J1a a w nie! me ... 
. r Zl?Wsze sied!Llal Jakiś elegancki pain, albo - Przedewszystkiem„. - pomy-

też. elegancka pani, którą wszyscy nazy. ślaf. - Przedewszystkiem należy zmyC 
wali „Księżniczka Cygńską'', albowiem by- lk I d O d 
la plęikna jai)c naiPięknieJsza cyganka'.""· 1 wsze ie ś a y ... . dzje . są pienią ze?, .•. 
. Chudzik Podziękował za te .lnfol1lllacie i Trzeba je czemprędzef ufiyć poza mie'-

- A za cp. „oj.cL~c mial ci .kupi~ żar- Za. ao.?„.~ Dlaczego nie mógłl>ym go zo· 
cie, ca?... baczyć?„„ Muszę zobaczyć mego oj:=al... 

- Nie wiem.,.„ On rpewnie też już Sitęsiknił się z.a ffil\ąl... 
ł\ . „,a"Kręc!śz, pętaT<iL. Wfosi wgzyst- - Nie moia sprawa Oipowia<lać ci za ~~.·~ ~ \Vl'\Vettt~ ~h~~·k. ażała ~le c· """"·nowa Ił- szkaniem.„ Ale gdzii;!? •. w z . kim się por 

- „ yu„ radzić w tej sprawie?„. -

, 

muzyna, z której wysiadła wężowata, gibka Jaś doszed' do wni·osk· ·u, że kai· da 
I>Os-tać. kobieca,. mająca w sobie coś z pan- t 
tery I siostrY mifosierdzia. chwila jest droga i należy pieniądze 

- Ksleżniczka Cygańska ......... przemknę- w tr s to ć "ak · b · · · 
lo Chudzikowi przez myśl i rozdziawił sze- y an por wa l naJszy CieJ z m1e-
roko usta, 'W!Patruiąc się w Jel ogniste. iak szkania. Wpadł więc szybko na górę, 
magnes przyciągające oczy. uniósł deskę podłogi i wyciągnął stam-

Zanim oprzytQmnial tajemnicza dama tąd woreczek. Jeszcze raz przewiązał 
.Fo<lj~~~:fa.z sieni, wsiadła szybko do auta go mocno sznurkiem, wziął ze sobą ma 

' Wieczorem tego samego dni9. Chudzik tą szufelkę i zbiegł · na dól. 
ukrył pieniądze i kosztownośoi pod jedna z Dzień był pochmurny, więc zmrok 

.chwiejących się desek podłogi, tru,pla reka wcześnie zapadał. Jaś Wyszedł na uli­
iaś owinął w .szmaty i gazety, poczem WYm­
knąl ,sle z mieszkania, trzyma!ac nieszcze- cę i prze~zedl na drugą stronę, gdzie 
sną walizke w reku. Ody chciał la zosta- bielil się długi plot, za którym rozcią-
wić na polu za miastem, jakaś chłopka, ' · d ó · lk d' 
które) Chudzik przedtem nie zauważył, gatO się po w rze z Wie iem pu tern 
zwrócila _mu ·na to uwagę, sadząc, iż Chu- do śmieci w kącie. Jaś skierował się 
dzik zostawi.I wallzke przez zapomnienie. wfaśnej w stronę śmietnika i niespo­
Wobec 'tego oddalił sie czemprędzeJ i rzu- strzeżony przez nikogo - tak mu się 
c!l · walfakę do stawu. 

Następnego dnia w pismach ukazała sle przynajmniej wydawafo - począ.ł roz-
sensacyina wiadomość, z której wynikało, kopywać dołek, a wybrał to miejsce 
Iż ~nal.eziano dwie identyczn~ walizki z na ukrycie woreczka z tego względu, 
trup1em1 rekami. Jedną wy!ow1ono. ze sta- że śmietnik ten widoczny był z okien-
wu, drugą zaś znalazł Jakiś wotmca pod k . . 
m<>stem koleioWYltl. Jednocześnie do ko- a ich poddasza 1 można było zawsze 
misariatu zgłosiła sie owa chłopka, która dojrzeć, czy ktoś nie wykrada im tych 
widziała wieczorem Chu<lzlka na polu z I skarbów. 
walizką. . S f lk l ł . 

Chudzik wrócił do domu zły ł zdener- ZiU e · _ą _roz upywa ;v1erzchnlą 

ko tylko trzymasz język za zębami.... co twego ojca aresztowali„. To taijemni-
Gadaj, skąd ojciec wziął forsę?... ca śledztwa„. Dowie5z się z czasem„. 

Jasiowi krew zastygła w żyłach. Po1licjan<t wys'zeidł pierwszy, a za n.im 
Zrozumiał orazu, że poli:cja prowadzi funikqjonarjusz śledczy i dozorca. 
śledztwo w sprawie znalezionej wali- Jaś wybiegł za nimi na schody, 
zy. Więc ojca zatrzymali!... Teraz po- - Niech mi palil powie„. proszę pa-
sądzą go o dokonanie tego straszliwe- na„. Ja chcę do mojego oi·ca„. Niech 
go mordu ... A on przecież jest niewin- mnie pan zrubierze„. pr01Szę pana.„ za 
ny ... Mogą go skazać jeszcze na śmierć. co„. proszę pana ... 
Teraz za morderstwo grozi sąd doraź- Sam już nie wiedział co mówi. Po-
ny!... O, Boże, Boże!... plątały mu się słowa w pogmatwany wę 

Biedne rączyny trzęsły się z prze- zeł. Czuł tylko, :że nie wytrzyma tej no-
cy bez oica„. Pierwszy r.az nie w1dział 

rażenia ... Co tu powiedzieć? ... ·Jak wy- go od tylu godzin.„ Wyszedł zrana, po-
ratować ojca, a przynajmniej co odpo- żegnał się z nim, miał przynieść smako-
wiadać, aby mu nie zaszkodzić? ... - ł·.11,· I t ł 7 
P Ć d k O 

y•n.l„ co . z ego wysz o ... 
rzyzna się o wszyst iego? ··· po- W~dział już przed ooezyma szubie.ni-

wiedzieć jak byto, że to właściwie je- cę, na której wiesz.rują je~o niewinnego 
go wina, bo on znalazł ten przeklęty ojca„. Słyszy po:żeognalne słowa; _ „Ja. 
kwit bagażowy ... Nie, nie.„ Lepiej nic siu, bądź zdrów! ..• żegnaj, Jasiu!".„ 
nie mówić bez porozumienia się z oj- Łzy przesłoniły mu oczy. Jes:ix:ze się 
cem... . • , . . iporwał i szepnął zdławionym głosem: 

- W1ę.<: gaidrui, skąd .oic1ec. >y'Z1ął foa-- - Proszę paaia„. Niech mnie.„ pan 
sę? - powtórzył groźme pohoiant. I zaibierze„. proszę pana„„ 

- Niie wiem„. Nic nie wiem o żad- Ale policjant nie słyisz.ał. Zajęty był 
ny;ch piienfa,dz.aich„. rozmową z cywiJ.em. wowany. Ale trzeba było przecie 1>omy- warstwę z1em1, odkładając 1ą na bok, 

śl~~ również o żołądku. . Wziął bai:iknot a gdy wykopal Jut dół na pót metra 
5Qci~-d?1arowy 1 wyszedł, by coś kul)lć za głębokości, wsunąt woreczek do wgtę- Rozdział czwarty 
te 01emądze. b" . i 

Podczas nieobecności ofca przychodzi iema spowrotem przysypał ziemię. o • d k k I • 
Pakula, który czytał w gazecie wiadomość Po dokonaniu tej czynności obejrzał z1w· ny wypa e w ance ~r11• ::adwo•1~tkio1• 
o talemnlczeJ zbrodni i wi<lzi.ał Chudzika się raz jeszcze, lecz nikogo podejrza- U. U l\U\. c ~ 
wracającego z dvrorca z walizką. Pakula · · ł . . 

. domaga sie od Jasia pieniedzy, w Przeciw- nego me zauwazy · Wykradł . Się więc Jaś wrócił na górę. Łzy ściskały mu klętą w.alizikę, o której ojciec pewnie pa 
nym razie grozi Jemu oraz olcu Wliezleniem. z podwórza i pobiegł na górę. garoto. Stanął pośrodku palkoju, nie wie- ni opowia.dał... 
Jaś po Jego wyjściu p~zywolul.e swego ko- Ojca jeszcze nie było... dz""'• co teraz począć„. Trze:ba :o_ rzecie M · 'ł · p d o · B 
lege Pelka, znanego siłacza i obal utlala O t ż . Gd . . '1!- - owi n:ii.„ raw a... , móJ oże . 
sie za Pak.ula. garnęto go przera eme. zie OJ- coś zroibić, raił.ować oa.ca„. Póidzie do Co za nieszczęście„. I co teraz będzie? .. 

Za miastem Pakula spotyka sle ze SwY- ciec mógt być tak długo? ... Byt jut nie· Stefoi... Wej·dź do kuchni.„ 
ml towarzyszami i przysteoule do oodzla- mal pewien że przytrafiło mu się )a- f"L -L.! Za d ł I O·tworzyła drzwi' J . dł d . -
lu łupów. Podczas sprzecz,kl zabija Jedne- . . . ' . . ? ~a mu .~~"; W1Sze. oros y . . · . as "Mize .o cie 
go ze swych 10rZYiaoi6f. Jaś to Widzi 1 ma kieś meszczęśc1e. Jakie .. „ człowne!k le:p1ei.1 wte, 1.a.k postąpić„. ipłei, schludnej kuchni. Z pateLm, pod 
teraz w reku Pakulę. który chce go rów- Przedewszystkiem podbiegl do Naisunął cz.aa>kę na głowę i Zibiegł na 

1
~ którą husz·ował o. gień, unosiła się nęcąca. 

nleż zabić. lecz z oomoca przychodz! mu okna skąd widać byto dokładnie śmie- d·ół v ,-.t. , • •oh d · _..ił woń przysmażanej sz'-•nki z 1·ai'.kami... Jaś 
Pelek. który Jednem uderzeniem 1pleśc1 po- , ' . , • . n.iucnenilleml S O anu ~Zeu ~a h · . . 1 

• 

wali! Pakule na ziemie. tmk przeciwległego podwórza OTaz I górę 1 Zajp'1.likał leik.ko do drzwi. Stefc1a c ciw1e wciągnął. nosem. . . 
'miejsce, gdzie Jaś zakopał pieniądze. , wy..wnęła wio•śniainą główdcę przez I . - Ter~z g.a.daii po ~olei 1ak to było .. . 

- Dobra nasza... - rze'kf wresz- Na podwórzu niikogo nie było. Po chwi- szpairę. I Nic przecie i;ie ~oz-umiem. „ . 
cie, odsapnąwszy sobie. - Teraz już li przez podwórze przeszło kilka osób, - Ja.sieik?„. Jattc ty wyglądasz?.„ Jaś o.p~w1edz1ał wszysLko 1aik to by· 
ci dadzą spokój, nikt cię nie tknie... lecz żadna z nich nie zbliżyła się na- Co ci?„„ j ło .. J~k oqciec p~szedł zrana i. więc~} nie 

I nachylając się nad zbolafym Pa- wet do śmietnika. Jaś odetchnął z ulgą. - Ojca aresztowali... _ bąknął, gnio , wr~~ił. Wspomniał. 0 Pakule i .o bo1oee z 
kutą, dodał jeszcze: Ta sprawa przestała go niepokoić. Ale tąc czapkę w ręku. - Właśnie policja! i<:ełlciem . Co chwąę, w 

1
kuch111 rozlegał 

· d · · t · · ? b ł · · d ·1· · . ' się dzwonek. Stefcia szyi.>ko ponrawi.:i.ła 
-Wiedz, chorobo jedna że dla g zie Jes OJC1ec . .,. y a, rewiz.1ę przeprawa> z1 i, a oica nie . 1 t ł . d 1 t k" ' . · b' 

. . . ' . . b h . · ć ! sp o· y w osow prze _us er iem 1 wv ie 
·mme móJ kolega pierwszy przed, Zamierzał znowu zbiec na dół. Y c cą pusoi ··· ! gała z kuchni. Wracała z bru 'n · t 1 _ 
·wszystkiemi... - Sprobój tylko· na nie- ' poradzić się Stefci co począ·ć, gdy na- - Za co aresztowali, co ty wygadu- · rzy:ka.mi i szklankami na taic; emi a e 
go okiem mrugnąć, to ci wszystkie ko- ! gie na schodach rozległy się .liczne kro- Jesz?!...· I (D I . . · 
ści policzę, kapujesz?... I ki i po chwili ktoś zapukał do drzwi. - Nie wiem„ •• Pewme przez t~ P,J'U• a szy ciąg . Jutro). 



elna tabela wygranych 
5·go dnia ciągnienia 5-tej klasy 27-ej polskiej loterii państwowej. 

Wczoraj w 5-tym dniu chmnlęnia 620-14 20 94 158 302 13 594 637 82 750 820 39 68 508 732 813 148043 261 337 49 458 65 608 412 594 626 66 95 825 62173 78 486 872 972 

lote rii główne wygrane padły na nastę- 45 988 63076 341 5~' 433 48 53 698 873 998 ·62 78 98 747 54 149038 84 197 200 726 726 ~ g~}~~ g~ J78145r963S~~ 6~&/~/łf6 5: 5 ~~ 9~~ ~~ 
pujące numery: . i ~!9~9~9f7l3i9414~~ ~k 5g~6 6l1\~~ n~ 2r0~~ 81 fJgolf 129 300 419 727 53 59 70 151073 85 67 65004 137 211 74 354 456 544 726 35 903 
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ul. Sienkiewicza r,o 
Tel. 141·22. 

i Wzruszy! Olśni! Oczaruie każdego wielkością tematu, wspanialemi 
; melodjnmi, wystawą i grą 

JANETGAYNORiCHARLESFARELL 
w swym najnowszym i najpotężniejszym obrazie Foxa p. t. 

„CZAR JEJ OCZU" 
Dzł4 I dni następnych! oraz film polski p. t. Ul.ANI Ul.AMI. 

-jifłfi# BM W „etM!ft N ft 

Dr. 30-2 · DR. o 1ct • 

. BALICKA I\. wuoaski n. szu
0

MAcHER 
POWRÓCIŁA POWR.ÓCIL, p o w R 6 c I Ł 

ul. Piotrkowska 200 choroby s~rca I płuc Choroby ak6rne 
róg Pustel NAWROT Ne 4. i weneryci:ne 

Nr. toi. 1114-03. 
Choroby skórne I weneryczne tel. l11•!10, . PIOTRKOWSKI\ 56 

przyjmuje: IVyłącznle kobiet)' I d:decł -~~~-z. _. P_!:~Yle~_!.tecz. tel. 148•82 
od 1 do 3 1 od 1 do 8·1!!_ Dr. 111ed. od I I pół - '• 6-9 wlecz, w nie· 

OR. MED. DR. MED. 

L. NITECKI Ha NADEL 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENf· POWRÓCIŁ 
R\'CZNYCH I MOCZOPLClOWYCH CHOR. WEWNeTRZNE, 

NAWROT 32. T••· 21s-1a P&of ko k ,„ 
i:rzyJmuJe do 9 rano I od 4 - I Ili r WI il • 
wieczór. w nledz. I śwleta od 0-13 tel. 168·86, 

Dr. MED. - przyJmuie od 6-7 wlecz. At K . k. 30-2 n • OPCIO\VS I ;~;zuiZi"w-:;A- w~k"!alif~~:-na :a 
nienka lub młoda niania do noworod-

POWrÓt:i•, ka. Wiadomość: Andrzeja 33, m 7, 
CHOROBY WEWNl?TRZNE ~od 3-e! do 6-ei po poi.:_ 12 

Doktór M f Id dziele I święta od 10-1 

S1)łOWiejczyk 111. B man Ceny lecznicowe. 

P. ~ w R 6 c I Ł powrócił. - DR. MED. Gdańska 37 rk~T~~:S~\:u~tj:,~~ ;;:;~~~k~8~a~~ 
Sp ec.rahsta chorób skórnych AKUSZER-QlrłEKOLOG H TAUBENHAUS Tel. 232-55. t>rzyjmule 7--8 wieczór Symel. 13 

I wenerycl!:ni'Ch · ----

Piotrkowska 99 tel 144-92. Zawadzka 10. Tel.155-77 I ~r Dorota bBWY POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz.· 
' ' CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA kania w nowym domu z wygodam1, 

Przyjmuje od 8-8 30 rano 4-6 l od pr:ievlmuje 9-t2 l od 3- 6 po poł. Z i k 1
1 

• w śródmieściu niedrogie komorne. -

8-9 wieczór. ' -- ---- a erS . 8 ' CHOROBY PŁUC Dzwonić 222-25. 30 -----·-„·--··- Dr. med. 2- 30 ,.. (Roentgen) . DUŻY pokój nieumeblowany z uży. 
Dr. • • H :J Lu b 1· cz tel. 246·09. 80·2 Piotrkowska 124 walnością kuchni przy izraelickiej ro-PnyJm. od 4-8 w. dzinie poszukiwany nie wyżej pierw: 

Ze 11 C k I ~zego pietra. Oferty sub: „Duży PO• 

p .O W R 6 c I Ł przyjmuje od 5-7. . k6i". __ 

Spec. chorób skórnych, wene· ZłOfO BiżUTfR.JI!, SREBRO zD.JĘCIA DO MATRYKUŁ i oaszoo r· (Z \I St O ~ -~u 
h I ł I h kwity lombardowe ku· tów 6 szt I zloty, przyjmuje się rów ~~ rr-

Ch .:'. kobiece i akuszerja rytznyc. "!oczop c :wyc pufe I płaci najwyższe ceny Za· nież do wywoływania , kopiowania, re !: 9 ""' ~4- ~ •;..,,. 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na . ul. Cegielniana N~ 7 kład Jubl!erskl I. Fl.JALKO. tuswwania i powi~kszania wsze.lkie Piotrkowska J4, t,;-1eioo 11;7 • .SS 
telefon 141-32 PIO l l~KOWSKA 7. zdjęcia amatotskle •. Fotog~aficzny Za· pr:~ ~ imuje cv!<.mowanie. dn:(Jwan:~. 

ŻE ROMSKIEGO N21 Przyfmute od l'! s-10 12-2. ,_s " klad L. Laks. ul. Zcromsk1ego 84. do· llt'·terowanie ·n ;, z ...... i'L;\tan1c biur, PO•. 
godziny prz,vfę6 od 4-8, tel. 237•6!1. nłedtlele i śWi1Jta od 9-11 ---- iazd tramwalaml Nr. Nr. 5, 6, 8, 9. liCll. Cz,vszczeaie szyu-



· Jeszcze o meczu Polska - Jugosłilwla 
Reprezentanci Polski mimo zwycl~stwa nie zadowollll 

Polska piłka nożna ma specjalne stroną ostatnies;!o meczu. Strona spor-1 Niechcioł był bardzo przytom11y w 
szczęście do Jugosla wji. Poraz cz war- ! tow a wyglądała z11ów mizernie. sytuacjach podbramkowych· 
ty jui potrafiliśmy sobie zapewnić I Druzy•na nasza tłożona z 11ajlet:1szych Jugosłowianie górowali tUld na.ml 
z:wycłe~two w walce z silnym prze- w ohwili obecnej graczy nłe wylegfty„ szybkością w akc1ach napadu. Zdoby• 
~1~V>t1łklem. Przyznać trzeba, te dawno mowała się gra. któraby mogła nas zu- wanie terenu nle szto u nich taik bły­
łuz nle było w Warszawie tak Interesu· dowolić l nastroić optymistycznie. skawicznie jak się spodtiewano, ale w 
l!\ceg>o meczu międzypaństwowego, Ani jedna linia rtle grata dobrze. każdym razie prędzej, niż w drutynle 
któryby przez niewiadomą swego wy- All;>Jlński ponosi winę przy pierwszej Polskiej. 

Smoazak w CracouH 
na m czu z Rapidem wiedeń­

skim 
W dniu wczorajszym wyjechała 

drutyna piłkarska Cracovii do Wiednia 
gdzie zmierzy się w dniu dzisiejszym z 
Rapłdem. 

Cracovia wyjechała bez Malczyka i 
Selchtera z wypożyczonym z Garbarni 
Smoczkiem. 

Mecz Cracovii z Rapidem wywołał 
olbrzymie znlntercsc, wa11!e. niku trzymał w napięciu widzów do bramce. nie miał Jednak nao!(ół trud- Cala drużyna składała się z rosłych 

ostat11leJ młrtuty. nych stualów. gdyż Jugoslowlartle i silnie zbudowanych graczy, kt11rzy 
Na meclll tym padlo przecież az I strzelali mato. nieraz naduzvwali swej siły flzycz.11ej w Pran~ · f.Q [ - ni 

siedem bramek. w tern trzy ostatnie w I Obronµ robiła moc bkdów taktycz- rezn.ltacie czego kontutje o'dnieśli Niech· ~Lil...., ... u Nt w 
bardio krótkich odstępach czasu. nvch I rozgrywała ste bardzo wolno. ciał i Włodarz. Najlepsi byli Tosie. 0 6 Międzynarodowy mecz tenisc-

NIMtety tylko to byto <lodat11lą Brak Martyny i jego oswabadzającego brańca Leclmer (środek pomocy) i vra- wy we Lwowie 

!
,wykopu dawnł się odczuć bardzo wv- wa strona napadu. · 
rafole. Na usprawiedliwienie porn~ki ii:o&cl W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 

F
; ł fft • Pomoc nie grafa zie, trzvmała się trzeba jednak zaznaczyć że grali w we Lwowie międzynarodowy mecl re-

'• • • ' .,·: :• ' ~ .! ', ' '' •' '' 'I ' 

!08~0\UB SPOu~iOI& I jednak do przesady taktyki defensyw- składzie osłabionvm bez graczy l Za- nisowy L\\~ów - Praga. 
• 11ej, przez có rnlęcltv ttlą. a atakiem by- ~rzebia I Splitu. Mieli jcdttak w swych Barw Lwowa bronić będą ,~ · :1ku-

O mistrzostwo Polski W koszy. la stale luka. Nar>ad właściwie ani razu szeregach pięciu graczv z Beogradskie- rencfach żcńsk'.ch Orzechows' We· 
kPWJ: nie Przeprp\;1 ad~ił ąqwj'.}~;:in~j akcji. go K. s. mistrzą. .JugosJa\\'H· J~gq4kfi~P 4-ąś w m~ski~h riebcl~ 

W d . h 
20 

. 
24 

b . Pazurek raz Jeszcze dow1odl. ze w re- Kapitan związkowv Simonovic 0 _ orat wypozvczony z LegJ1 w:uszaw-
ma~.,.. 1 . • m. rozegiar:e prezetltncjl ~ra znacznie lepiej. ntt w cenia swa drużynę w ten sposób· ,Sła~ skie} W!ttman· , 

zosta11ą w t oruttlu h~atowe spotkant.ł 1 zespole klubowym. By! ort tworcrt wl~k- bo r.-rali oborońcy i skrzydła. Ata!~ 'str te Czesi . wystaw.iają drużynę. ktor~ 
~ !111strzostwo Polski w koszykówce szości akcji l kdvnym i;rnctcm. który lał , mało. graliś.my przcdewszystklcrtt brala ttdfrnł w 1111ęd7.vnarod?wym_ tur-
Ltnskie!. .. . , i trzymał o!łkę przy nodze. . za wolno"„ ·. ~lei!t .tc111so\vym \1 ~arszaw1e a mmno-

0tytuł~ mi
1
strz:·. bro~1. zesr6ł„ MLJ.1.~ . NawroL gorał bez. wyrnw. ąie wie- Duża, przeszkodą w itrze była dla ~1łc10. Hccht. Malcc~K i ~~rhautowa. 

~~· • W f111a:lc zn'.1c rzą si; PobnJ..1 ~' a1 - dziat czv stosowac grę środkiem. czy nas trawa. do czego na naszych bols- Ze wzglcdu n.a c1ekaw1e. zapowiada­
·-'. a\\ sk~, Crt:!.cov1a, fKf r r,,z mistrz forsO\Vać skrzydła, Z1'cszta by! obsta- kach nic jcstcśmv PrzvzwycLaJeni. w foce sle sootkama Iiecht~ .1 Malecka z 
.okr~·~tt ,\\<· vsl<.1tgo. wlonv. I clrużrnic polskiej nndobałv ml się skrzy: Hebda I Wlttmanem ttirnieJ wy~otar. w 

Jeclnoc1.~·.itlil' rozegrane .zostaną r6- Po nr1crwle Jcc111.ak zaczl;\I grać o- dła i ohrnna. choć bez wykopu. Bram· sfernch. s;1,ortowych Lwowa duze zam-
wn'.t!,,, w 1Cirt'!l11, flnaiowe spotlrnma I strzci a jcdnoczc~nie leniej. Nie uda! sl~ kC1rz dobrv. tereso\'\ <lil.e. 

w ko z3.f<dwce męskleJ; zmierzą się w i debiut Artura, prnwdotiodobnic z no- Pn meczu ndbvl sic bankiet w sa- BOlliłf 
firti'l.1J Pol"llla 1.'arszawsku. r .MCA kra wodu trcmv. Nntf'lmiast niespodzlankG \;irh l<nsvnn Oarr.iw110\1•ccro. lmlehiem I ni 
b·wska i WKS łódzki. spr;ciwlii Kr61 I N:cchciol. PZPN nrzernawial nlk· Rudolf I wre- płłkarzy krakowskich 

Król b.rł Pi'zcclci tvlko rezerwo- czvł Q"n~ciom nickna waze. a sędziemu Wy!azd krakowskiej rrr.rc 7 ~~ 11 tacji 
wvm. R'r. rrdv 1:-istnnH Włmfarza. zbvt nrimi:itkowv prc1ent. N11 bankiecie Ow 
zre<szt1 :;lnhf'>'l'O ftz:vc.rnle na .luirnsławJi. bccni lJvli nrzcdstawlcłele poselstwa !llłkorskfej na tournee do Be.i~ji. 1.:1ancji 
stal si" inlrli'.\ )rem wi0kszości akcji, jug-r.stowlati"lder.-o i min. spraw rn· I Holandji, zl1ajcluje się w dalcku po:m-

Dfwarc.e . ezonu 
szerll cl') n'M na sposób przc'jwnika rrranic~nvch. Ju~o~lowianie opuścili t1iętem stadium realizacji. 

Otwardc sezonu bokserskiego w !'3Vbkn i oc;tro. I Warszawc w nonicd7.ialck rano. Kraków prawdonodobnle grać wJzic 
bokserskiego w Warszawie 

sto!i.~y nast<\Pi Już w. nądchogz;icą nic- • - - - --· ~-~ w wigilk Bożc~o Narodzenia i w pierw·-
Clzicl•;. Pierwszą łmprczu bókserską szy dzioo ś vint ~ w Belgii . 

b.ę<lz1e m~ci o dru~yno ;ve mistrzostwo ( , Ufy'śclq kołarsk~ Rani u 
ks.~~ll~v mlt:;tizy Polo11Ją a Warszawlnn.:-,

1 

tiiJl!'łftł . .-11.KPłft·. 'ADQ~4.,,.~·1'.d61 1~ '"1!1!
0
•. ,4 •• A.· "' 

~ :Jl.Jl iill§.!.it l.tt .Pia "~-I. J f6.".i.ą lłl°" ;, ~ D · W niedzielę organizuje Stowarzysze-

w d d ł k k I t h :::lie Sportowe .,Rapid" na szo5ie war· 

J•drz119u1ska U! 21.~~„; I czoraJS7.V mtę zvnaro ?WY n:ecz_ ·_p . ~rs 1 w . a OWlC~C. ~zawskiej o godz. 8-ei rano ze startem 
~ j W W łh;U flł \ KatoWice, 12 wtześn1a. 1 bhcznosc niemiecką, gdyz z pun1kłu w1• W Krzywiu, międzyklubowy wyścii szc>-

weimfe udział w międzynaro- (Tel. własny). ' dzenia sportowego nie było dla nich .;owy dla zawodników licenciowany.:h 
dowym turnieju tenisowym I Ro!egrany w dniu dzi&ieiszym na ho· micl15ca w reprezentacji. ~a dystano:;ie 100 klm. o nal'.rodę fabryki 
z k „ . b' . . '. :~ku Miejskiego Komitetu WF. między· To też publiczność przy stanie 2:0 rr>Werów „Taler'' (rower}. 

zu'e tód~J~ L tleuTu . 25~fcba orgrlll· I narodowy mecz piłl<arski repre.:entacyj dla Węgrów [4 i 14 min.) domagała siQ Z~ło~;:ema przyjmowane będą w :łniu 
11a~odo z {;urn~V.: 11t ~ms u m. ę~ zy~ \śląska i Buda·pesztu zakończył się zwy- usunięcia bramkarza Adlera, który o-bie wyśdgu na starcie. 
stw twJ l ieJ emsowy 0 mis rzo \ cięslwem wdrów w cto~Un·ku 3:1 (2!0). i bramki miał na sumieniu. 

Wo tuornzi.~Ju "e • d ·n m· Gra była nieciekawa. Wyjątkowo da I Miejsce jego zajął wobec tego Josz· 
„ \v zma mię zv l nc 1 u- b .t I' d · "l · l .a. „ ł 1 AKS 

dział Jadwiga Jędrzejo,vska. Pozowska. I 0 .§1'<~ 1 z~w? nicy ." ąs_cy 1 na. ~z;y d 0 - Ko z -?·. . 
J. Stolarow. Pop!awski Majewski for- I wać, ze ?tectckawe.i teJ u;i1>1:ez1e przy- ł W. drugie~ połowie meczu ~ęgrzy z~o 
S.ier i Bratek. ' ' g!ąd11~0 się aż 5 tystęcy w1dz6w. . 1 bywa1ą tr~ec1ą_ ?r~~kę w 27 min. a do·:p1e 

Onranizatot,"zy czynią starania po- Wmę. za przegr~ną żespołu śląs~1e· , ro w 8 mm. poznieJ pada dla gospodarzy 
ttYSkania dla turnieJu' pozostałych Czu- go _ponosi w gł~wne1 J?lierze ~ap1tan ; honorowy pun~t ze. strzału Gemty .. 
lowvch tenlsfst6w polskich. PoczQtek związkowy, lttory fatal111e te$taw1ł skł~d I . W zespole slą5kim wyrótnił~ się ie.~y 
turttleju wy:maciol1Y został na dziet'i I Szczeg6lrti~ . Adler w bramc:~ i Górlttz; me. Unja pomo·cy. Ru~h~ a tn1anowle1e 
jutrzejszy• ?rzyc;zynih Hę do t>ret.gra11e1 zespoł~ Zorzyck, Bad~ra 1 Dziwisz. 

• • 1 sląsk1ego. Gracze cl wystawieni zostali Meczem kierował b. dobi::te dr. Lust· 
Przed likWldac~ą zatargu I eh.ba dlatego, by ściągnąć na boisko pu garten z Krakowa. 

Ko~o~~~= ;;~~~:w ;z z~~~~"~~~ Swięto sportowe Polsko„f rancuskie 
Krakowskiem Kolegjum Sędziów, zda­
je się być na najlepszej drodze do li­
kwidacji. Oto bowiem cztortek KOKS-u 
który nieopatrznie zarzucił jednemu z 
cztorJków zarządu KZOPN-u rzekomo 
niesportowe pociągnięcia - w tych 
dniach przeprosił go pisemnie. odwo­
lu jt1c W!1zystkle zarzuly. 

Przypuszczamy, że powyższe-bę­
dzie t>ddstawą do zlikwidowania kon­
fliktu między obuma związkami, gdyż 
rie ulega najmniejszej wątpliwości, iż 
,.,, tym stanie rzeczy, zarząd KOKS-u 
zreasumuje swą uchfalę, mocą której 
ortekł. że ttle znajduje podstawy do wy 
tóclenla dochodzeń 'odnośnemu se· 
cl%!crnu. 

Ciwórmecz 
!ekkoaflefyczny 

W Essarts odbyło się świeto sporto· 1 Sokoli - 3, drużyna polska piłki notnej 
we polsko - francuskie, z udziałem - - 2, a sportowcy fran<:uscy os;!ółem zwy 
ze strony poJs.ffiiej drużyn strzeleckich1 ciężyli zaledwie - trzy razy. 
sokolich i zespotu mtkarskiego z La So· Na zaikofrczen!e zawodów orzedsta· 
ole. w1iclel' polskiego konsulatu W Lyonie lJ, 

W wynilku zawodów ~imnastycz- Szykler, wręczył oddziałowi strzeiec· 
nych. koszykówki, biel{'U na 3 klm.. sko- kiemu z .Essarts puhar, o~iarowanY przez 
ków t boksu - sklasyftkowano 12 za- konsula Karczewskiego za dotychczaso-. 
wodników, na ogólną Licz.be startując~h we zasług1 t działalność sp()t'towa. 
- 70. Strzelcy odnieśli 4 zwYCięstwa, 

Kopenhaga. Duńczyk Harry Niet„ lfelslnkł. Odbyło się tu spotkanie 
sen ustanowił doskonały Wynik w. ble· kilku lekkoatletów angielskich z iawt'.l-
gu na 3000 mtr. - 8:29,2 sek. dnłkami fłti.sklmi. 

Na tych' samych zawodacłi skoczek Ważniejsze wyniki: 800 m. - Whl· 
szwedzki Tegstedt 'uzyskał wzwyt 191 tehead (Ang.) 1:55,7 sek. przed znanym 
cmt. finem Larvą, 110 m. płotki wygrał an-

•: glik Pinlay przed finem Sjostedt. Na 
New-York. Czarny biegacz, Ed- 200 mtr. zwyciężył Strandvall (Pinl.) 

wards, uzyskał na 1000 y. doskonały przed Murdoch (Anglia). W oszczepie 
W niedzielę odbędzie się na boi~ku wynik - 2:10,6 sek. Murzyn Josse O- - Pentilla - 69.35 mtr. przed Toivo­

w Helenowie czwórmecz lekkoatletycz· wens jest obecnie po czarnym Metcal- nenem. W biegu na 3 kim. z przeszko­
ny II~P-Sokół - Maikkah~ - Union·tf'ie najlepszym spri11terem Ameryki. darni zwyciężył Iso-Hollo w czasie 9:11 
Tourin~. Czwórmecz zostanie rozegra· Miał on ostatnio na lOO y. - 9.7 sek. I sek. przed Mattilainenem i Toivone-
ny w konkurencjach męskich. •„• nem. 

fflacz bok~ersłtf 
IKP-Geyer 

W niedzielę odbędzie się w sali Ge­
yera przy ul. Piotrkowskiej, towarlyski 
drużynowy tnecz bokserski między IKP 
a Gtyerem. 

Swietne wyniki 
lekkoatletów .węgierskich 

W niedzielę odbyły się w Budapesz· 
cie lekkoatlety~zne zawody krajowe z 
udił.ałem czołowych zawodników wę· 
gi~rski.ch. 

Na zawodach padły znakomite wyniki 
co - ze względu na nadchodzące w nie 
dzie1lę sp-otkanie Polska - Węgry - sta 
now1ć win.no przedmiot znacznego za· 
inłeresowania: 

1004 mtr. - Szaibo 2.29,2 sek. - re­
kord Węgier, 110 mtr. z płotkami - Ko­
vacs 14,9 sek., rekord Węgier Kula -
Madar.asz 13.31 mtt·. Dysk - Donoga.n 
47.37 mtt-. 100 mtr. - Gero 10,7 sek. 
400 mtr. - Szabo · 52 sek. 200 mtr. -
Gero 22 sek. Oszczep - Boross 58.68 
mt~. Sztafeta 4x100 mtr. - BTE 42,8 
s&k. 3 k1m. - Simo.n 8:56,2 sek. 

Purie . pokonany 
przez Ladoumegue 

W Paryżu odbył się pierwszy start 
za.wodników-lekko11tle-tów na spe·cialne 
w tym celu zort!a.nizowanych zawoda-ch, 

Zawody zgromadziły kilka tysięcy 
widzów. Gwoździem programu był bieg 
na 1000 mtr., w którym S'Potkał się 
Lad.oume~ue z fin.nem Purje. 
Łatwo wyigrał francuz w czasie 2:29,4 

sek, · 



• 
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Doroczne zawody samochodowe w Monza (Włochy) pochłonęły w tych dniach trzy ofiary w osobach sławniych au­
tomobilistów: (zlewa) Mario Borzachini i Giuseppe Campari (włochów) oraz hr. Czaykowskiego, który występował 

w barwach francuskich. 

Kpt. Hynk (zlewa) i P'lr. Burzy1iski 
(1prawa) zdobyli rrn balonie „Kościusz 
ko 0 puhar Benneta, pr.leteciawszy ~ 

1350 klm. w ciągu 39 i pół godziny. 

ń atolików w Wiedniu l Manewry Japońskie loty wojeone1 
I 

Na zjetdzie katolików w Wiedniu reprezentowiał papieża kardynał La Fon­
taine, którego Wlidzimy na zdjęciu (zlewa) w chwili uroczystego powitania 
przez arcybiskupa wiedeńskiego, dr. I~nitzera. W głębi stoi kanclerz Dollfuss. 

Na zakończenie tegorocznych manewrów iapfińskich odbyła się w zatoce Jo· 
kohamskiei defilada st.atk.ów wojennych, ooebratta przez mikada. Na zdfecłu 
{drugi zprawa) mikado, obok niego książę fushiml, dowodzący iloty japo1iskieJ 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• Rewolucjoniści nie spodziewali się \powrozami. 
tego. - A więc znaleźliście go! - ucl_ęszył 

Zw~erz- en1·a em~gra""Dfil rosy.,,·.·sL1·ego Byli pewni, że służba pałacowa sta- się Baranow. - I cóż my teraz z nim 
a i ft wi im zaciekły opór. I dlatego też gdy zrobimy? 

wtargnęli do pałacu byli trochę onie- - Mam doskonały projekt! - za-
Borys Michajłowicz Kmin, dawny całkowicie w rękach bolszewików. śmieleni. wołał jeden z mężczyzn. - Wsadzimy 

ochmistrz dworu księcia generała Su- Twój ojciec już nie żyje. Mnie się udato - Odzie jest młody książę? - spy- tego łotra do sań razem z młodą księż­
szkowa, obecny właściciel eleganckiej zbiec. Nie mamy ani chwili czasu do tał Piotr Baranow, były student, który niczką, zwiążemy ich sznurami i skieru­
restauracji w Pryżu, staruszek, liczą- stracenia. Musimy wydostać się z pala- stał na czele zbuntowanych chlop·ów. jemy do pobliskiego lasu. Tam już się 
cy już przeszło siedemdziesiątkę był cu, bo niedługo i tu wtargną dzikie Księżniczka Irena nie podniosła się wilki z nimi szybko załatwią. 
mocno pijany i prawdopodobnie tylko z hordy. nawet i spoglądając z zupełnym spoko- Projekt ten wszystkim bardzo przy-
tego powodu opowiedział nam poniż- Księżniczka nawet nie krzyknęła. iem na otaczających ją ludzi, odpowie- padł do gustu. I już po kilku minutach 
szą historyjkę. Była blada, jak suknia, którą nosiła. działa: Irena leżała w saITTiach ze swym ukocha-

- Działo się to w tym okresie, kie- Rzuciłem się do i chciałem ją podtrzy- - Nie wiem. Mam wrażenie, że wy- nym. Książę Bulanow starał się zwoln;ć 
dy w Rosji obejmowali władzę bolsze- mać, bo bylem pewny, że straci przy- jechał do Moskwy. z więzów i wydawał ze siebie dzikie 
wicy - rozpoczął staruszek. - W ca- tomność. Ale ona odepchnęła mnie od - A my wiemy, że on już powrócił! okrzyki, ale Irena była w dalszym ciągu 
łym kraju szerzył się czerwony teror. siebie. Ta wątta dziewczyna posiadała - odpowiedział jej Barainow. zupełnie spokojna. 
Dzień w dzień dochodziły do nas trwoż w sobie jakąś dziwną moc. - W takim razie szukajcie go.· Ja Borys Michajłowicz Klim zapalit pa-
ne wieści o dzikich z.brodniach rozju: _ Dobrze _ powiedziała, zwracając wam nie będę przeszkadzała - odparta pierosa i po chwilowej przerwie ci<:ignął 
szo~ych, b.and chł?psk1ch. ~le. w naszeJ się w stronę młodego księcia. _ Chodź mu Irena, nie tracąc w dalszym ciągu dalej: 
posiadtosc1, w maJątku ks:ęcia Suszko- ze mną pomożesz mi spakować moje spokoju. - Jeżeli jednak któryś z was ~ Od tego czasu minęło już wiele lat. 
wa, u. któi;eg? .już od wielu ~at pełnilen~ rzeczy.' jest głodny, bardzo proszę do stołu! Do niedawna byłem głęboko przekona-
funkcJę ochmistrza .dworu, Jakoś do teJ Lecz nim zdążyli przejść do sąsie.d- Baranow i kilkunastu innych męż- ny, że 01J1i nie żyją. Ale przed tygodniem 
pory panował spokóJ. niej sali przed pałacem znal~zły się ttu- czyzn w skórzaITTych kurtkach skorzy- spotkałem Baranowa, który również 

Pewnego dnia młodziutka, zaledwie my zbu~towanych chłopów. stali skwapliwie z zaproszenia. obecnie bawi w Paryżu. I on mi powie-
siedemnaście lat. licząca, .księżnic~ka _ Musisz się schować _ krzyknęła Poczęli z błyskawiczną szybkością dział, że w ostatniej chwili wsunął księż 
I~e?a, s.am~ . sp~zywa.ta. obiad w wiel- do księcia. _ Najlepiej w dużej szafie. opróżniać półmiski, nie szczędząc oczy- niczce do ręki nożyk, który ona kazała 
k1eJ sah. 0Jc1ec JeJ, ks1ązę Suszkow, wy . . . wiście drogich win. mu podać. 
jechał do Moskwy. Zabrał on również - ~ie. ,Ire~~ - me zrobi.ę tego - Baranow porwat w pewnej chwili Tym nożykiem mogli przeciąć sznu-
ze sobą swego adiutanta księcia Wfo- 0~P0"':' 1e~ziat JeJ twardo. - Nie pozosta- duży arbuz i chciał go przełamać ręka- ry i w ten sposób uratować się. W!ele-
dzimierza Butanowa, który kochał do wię ciebie .na łasce losu. . mi. . . bym dał teraz za to, by dowiedzieć. się 
""llJlleństwa młodziutką Irenę. . - Musi~z si~ .sch?wać. ~o Ja t.eg~ - Borys! - zwróciła się wówczas czy tej młodej parze udało się ocaHć. 

Irena aż podskoczyła na krześle. z~d~m! ~~ne 01J1.i me me. zrobią. A Jeśl: do mnie kslęż1niczka. - Zapomniałeś po Jeślibym ich odnalazt, zwróciłbym im 
- Strasznie się cieszę, żeś już przy- ciebie zab1Ją, to Ja tego me potrafię prze dać temu panu noża. natychmias,t biżuterię, którą zabrałem 

Jechał - za wolała. - To jest bardzo żyć! . . . . . . Położyłem milcząco nożyk obok na- z pałacu. 
miła niespodzianka. Bula~ow spełmł J~J .żądame. ~ .w6w krycia Baranowa. Zresztą leżał już tam 'A muszę się przyznać, że gdybym nie 

Książę Bufanow byt trupio blady. cz~s dz·ewczyna. ,wroc1ła d? ~ab. Jadał- jeden nóż. Ale nasz gość z niego nie miał tej biżuterji, to nigdybym nie stal 
Spoglądał on przez parę chwilę na Irenę ne_J. k.azała zapahc wszystkie sw1e~e w skorzystał. się właścicielem wielkiej restauracji w 
i wreszcie rzekł cichym głosem: 

1 

wielkich, .s~ebrn~ch lrendelabrach i sa-, W tej chwili właśnie O•tworzyły się Paryżu. 
- Księżniczko stało się straszliwe ma spoko]llie zasiadła do stołu. drzwi. Czterej chłopi wprowadzili mlo- I num o, 

nieszczęście. Moskwa znajduje się już Kazała stużbie otworzyć wrota. dego księcia Butanowa, skrępowanego 
~~~--~~~~~~~~ 

I 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odp·owiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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